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Wawrzyńca Krawczyka
do kontrolerów
przemysłu obuwniczego

OPOLE (PAP)
Krajowa narada aktywu 

politycznego i gospodarczego 
przemysłu obuwniczego w Ot 
męcie zmobilizowała do wzmo 
żenią wysiłków w walce o ja­
kość nie tylko załogi produ­
kujące obuwie, ale także apa 
rat kontroli technicznej Cen 
trali Handlowej Przemysłu 
Skórzanego. Ażeby podnieść 
styl pracy aparatu kontroli 
na jeszcze wyższy poziom, 
przodujący kontroler tech­
niczny — Wawrzyniec Kraw­
czyk, z biura wojewódzkiej 
Centrali w Opolu, wezwał 
wszystkich swych towarzyszy 
pracy z CHPs do realizowa­
nia hasła: „każdy kontroler 
wytykając braki uczy jak je 
usuwać".

Wezwał on wszystkich kon 
trolerów technicznych zakła­
dów przemysłu obuwniczego 
do współzawodnictwa w dba­
łości o wysoką jakość pro­
dukcji.

Wykonali
plan roczny

Wielki sukces odnieśli robotni­
cy Zakładów Drzewnych Przemy 
siu Terenowego w Rawiczu, któ­
rzy swój roczny plan produkcji 
wykonali w dniu 14 październi­
ka br. Podobne osiągnięcie ma­
ją do zanotowania Zakłady Te­
renowa Przemysłu Materiałów 
Budowlanych w Kaliszu, które 
już w dniu 3 X br. zameldowały 
o wykonaniu rocznego planu 
produkcji cegły surowej oraz 
Wojewódzkie Zakłady Remonto­
wo - Montażowe w Poznaniu — 
które swój roczny’ plan produk­
cyjny zrealizowały w dniu 15 
października br.

Rzqd Joszidy
forsuje plany
rewhtaryzacji JaponiiPEKIN (PAP)

Partia liberalna Joszidy i tzw. 
partia postępowa, na której cze­
le stoi Szidimitsu, osiągnęły nie­
dawno porozumienie w sprawie 
programu remilitaryzacji Japo 
nii. Przywódcy tych partii u- 
zgodnili, że partia postępowa po 
prze wnioski rządu Joszidy na 
najbliższej sesji parlamentu.

Rząd Joszidy, pragnąc zapew­
nić sobie jednocześnie poparcie 
wszystkich kół konserwatyw­
nych w parlamencie, podjął kro 
ki dla osiągnięcia porozumienia 
z frakcją liberalna Hatojamy — 
która w izbie niższej parlamentu 
ma 35 mandatów.

W czasie rozmów osiągnięto 
porozumienie w sprawie rewizji 
japońskiej konstytucji w celu za 
legalizowania remilitaryzacji o- 
raz w sprawie programu remili­
taryzacji Japonii.

MSI KORfSPONDfN

Małorolny Tomasz Podemski

wykonał 120 proc, planu skupu zboża
W gromadzie Waliszewi­

ce, gmina Staw, powiat 
Kalisz, odbyła się nadzwy­
czajna sesja Gminnej Ra­
dy Narodowej, poświęcona 
omówieniu akcji skupu 
zboża.

Podczas dyskusji radny 
małorolny Tomasz Podem­
ski oświadczył:

— Plan odstawy zboża 
wykonałem w 120 procen­

Członkowie Spółdzielni Produkcyjnej
w Kopaszynie

przodują w odstawie mleka
Członkowie Spółdzielni 

Produkcyjnej Kopaszyn, 
powiat Wągrowiec, w dniu 
30 września br. zameldo­
wali o wykonaniu roczne­
go planu obowiązkowych 
dostaw mleka. W odsta­
wach przodują spółdziel­
cy: Franciszek Szklennik, 
który dostarczył już 3020 
litrów mleka ponad plan, 
Kazimierz Lutomski — 
2500 litrów, Leon Holcner

Cena 28 ar

Rok IX Wyd. A B Poznań, piętek 23 X 1953 r. Mr 253(2998)

deklarują niezachwianą wolą

zespolenia wszystkich ludzi pracy
w walce o poprawę bytu i trwały pokój
Rezolucja III Światowego Kongresu Zwigzków Zawodowych

WIEDEŃ (PAP)
Dnia 21 bra. III Światowy Kongres Związków Zawodo­

wych uchwalił rezolucję w sprawie „sprawozdania z dzia 
łalności ŚFZZ i dalszych zadań związków zawodowych 
na polu umacniania jedności działania ludzi pracy w wal 
ce o podniesienie stopy życiowej i w obronie pokoju". Re­
zolucja głosi:

819 uczestników III Świa­
towego Kongresu Związków 
Zawodowych zgromadzonych 
w Wiedniu w dniach od 19 
do 21 października 1953 roku, 
upełnomocnionych przez or­
ganizacje związkowe zarów­
no należące jak i nie należą­
ce do światowej Federacji 
Związków Zawodowych, lub 
też wybranych przez pracow 
ników w zakładach pracy, a 
reprezentujących najrozmait 
sze poglądy polityczne i wie­
rzenia religijne, deklarują 
niezachwianą wolę zespole­
nia wszystkich ludzi pracy 
we wspólnej walce o podnie­
sienie stopy życiowej i o po­
kój.

88.600.000 ludzi pracy z 79 
krajów. reprezentowanych 
bezpośrednio na Kongresie 
wraz z m Honam; innych, 
którzy wzięli udział w jego 
przygotowaniu, zademonstro 
wało “nie tylko to. że widzą 
w jedność’ źródło swej siły i 
rękojmę powodzenia swej 
walki, lecz również to, iż ży­
wią całkowite zaufanie do 
światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych — obroń­
czyni Ich żywotnych intere­
sów. Ilekroć ludzie pracy, na 
leżący czy też nie należący 
do światowej Federacji Związ 
ków Zawodowych, podejmu­
ją walkę o uwzględnienie 
swych żądań i w obronie po­
koju — stają oni niechybnie 
na pozycjach światowej Fe­
deracji Związków Zawodo­
wych l Ich działania znrerza 
ją do realizacji programu 
ŚFZZ. Dlatego właśnie świa­
towa Federacja Związków

tach i pozostało mi jeszcze 
JO kwintali zboża. Mam 
także zabezpieczony chleb 
dla rodziny.

Radni chłopi z gminy 
Staw wezwali wszystkich 
chłopów powiatu kaliskie­
go do wywiązania się z ho­
norem z obowiązków wo­
bec państwa w odstawie 
zboża.

Tadeusz Kaczmarek

— 3100 litrów, Adelajda 
Cichosz — 5400 litrów i 
Szczepan Jułga — 1500 li­
trów.

Za przykładem spółdziel 
ców z Kopaszyna winni 
pójść spółdzielcy z Przy­
sieki. Kobylca i Sienna, 
którzy mają jeszcze poważ 
ne zaległości w odstawie 
mleka.

K. Walczewski

Zawodowych występuje w 
imieniu nie tylko swych 
członków, lecz również wszy­
stkich ludzi pracy.

Działalność światowej Fe­
deracji Związków Zawodo­
wych zmierza stale do umoc­
nienia jedności klasy robot­
niczej w walce o polepszenie 
warunków bytu 1 pracy, o 
niezawisłość narodową, o po­
kój światowy.

światowa Federacja Związ 
ków Zawodowych i jej zrze­
szenia zawodowe udzielają 
walce mas pracujących nie­
zbędnego poparcia w imię so 
lidarności międzynarodowej. 
Umożliwia im ona korzysta­
nie z doświadczeń międzyna­
rodowego ruchu związkowe­
go.

światowa Federacja Związ 
ków Zawodowych broni wszy 
stkich ludzi pracy, wszyst­
kich działaczy, którzy padają 
ofiarą represji. Organizuje 
ona kampanie masowe dla za 
bezpieczenia praw związko­
wych i swobód demokratycz­
nych.

Klika nieuczciwych pracowników 
aparatu skupu

otrzymała zasłużoną karą
Sąd Wojewódzki dla woj. war­

szawskiego na sesji wyjazdowej 
w Ostrowi Mazowieckiej rozpa­
trywał ostatnio w trybie doraź­
nym sprawę przestępczej dzia­
łalności kliki nieuczciwych pra­
cowników aparatu skupu w gmi 
nie Ostrów Mazowiecka. Na ła­
wie oskarżonych znaleźli się: — 
Edward Planeta — b. inspektor 
powiatowego pełnomocnika
CUSiK, Ostrów Mazow., Stefan 
Kolasiński — b. referent skupu 
i kontraktacji Gminnej Spół­
dzielni w Ostrowi Mazowieckiej, 
Marian Wagner — pracownik 
gminnej spółdzielni oraz Włady­
sław Duda — b. sołtys dzielnicy 
V Ostiowi Mazowieckiej.

Jak wykazała trwająca przez 
6 dni rozprawa sądowa, oskar­
żeni po kumotersku, za łapówki 
i wódkę zaliczali bezprawnie 
chłopom, zalegającym z obowiąz 
kowymi dostawami żywca, nad­
wyżki hodowlane, które dostar­
czyli chłopi, uczciwie wykonują­
cy swoje obowiązki wobec pań­
stwa.

Sąd uznał w pełni winę oskar­
żonych. Biorąc pod uwagę wy­
bitnie szkodliwą ich działalność 
dla państwa i chłopów, skazał; — 
Edwarda Planetę na łączną karę 
8 lat więzienia, Stefana Kolasiń- 
skiego na łączną karę 6 lat wię"

„Pierwszy start"
na ekranach telewizorów
w Moskwie

Z okazji miesiąca Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej stacja 
telewizyjna *w Moskwie nada 
ła polski film „Pierwszy 
Start".

Broni ona praw ludzi pra 
cy na forum ONZ, występuje 
na rzecz podniesienia stopy 
życiowej mas ludowych, na 
rzecz postępu gospodarczego 
i społecznego, na rzecz poko 
jowej współpracy między 
narodami.

ŚFZZ przeciwstawia się 
wszystkiemu, co może spowo­
dować rozbicie w szeregach 
ludzi pracy. Demaskuje ona 
rozbijaczy ruchu związkowe­
go, wrogów klasy robotni, 
czej.

Toteż III światowy Kon­
gres Związków Zawodowych 
aprobuje jednomyślnie dzia­
łalność światowej Federacji 
Związków Zawodowych.

Od czasu II światowego 
Kongresu Związków Zawodo­
wych klasa robotnicza, coraz 
bardziej zjednoczona, wal­
czyła energicznie przectwko 
ofensywie monopoli kapitali­
stycznych, ofensywie godzą­
cej w prawa i swobody lu­
dzi pracy.

* * w
Późną nocą, 21 października 

br. III Światowy Kongres Związ 
ków Zawodowych zakończył swa 
prace. W obradach Kongresu w 
czestniczyło 819 delegatów 1 ob 
serwatorów z 79 krajów, repre 
zentujących 88.600.000 ludzi pra 
cy z 5 kontynentów świata.

zienia, Mariana Wagnera na 
łączną karę 4 lat więzienia oraz 
Władysława Dudę na łączną ka 
rę 3 lat więzienia.

Wywiad prasowy przedstawiciela PRL
w Komisji Repatriacyjnej Państw Neutralnych

udzielony Agencji Nowych Chin 
i Koreańskiej Centralnej Agencji Telegraficznej

BERLIN (PAP)
Agencja Nowych Chin opublikowała następujący wy­

wiad udzielony przez przedstawiciela Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej w Komisji Repatriacyjnej Państw Ne­
utralnych w Korei, ministra pełnomocnego Stanisława Ca 
jewsklego, korespondentom agencji Nowych Chin 1 Ko­
reańskiej Centralnej Agencji Telegraficznej:

Pytanie: W prasie 1 radio 
amerykańskim pojawiły się 
Informacje o tym. że przed­
stawiciel Polski upuścił w 
dniu 19 bm. posiedzenie Ko. 
misji Repatriacyjnej Państw 
Neutralnych. Czy wiadomość 
ta odpowiada prawdzie?

Odpowiedź: Owszem, wia­
domość ta, odpowiada praw­
dzie.

Jednakże informacje w pra 
sie i radio amerykańskim — 
z jednej strony nie podała 
Istotnych motywów naszego 
kroku, a z drugiej strony do­
wodzą że niektórzy członko­
wie Komisji lub sekretariatu 
Komisji, wbrew ustalonym 
przez Komisję zasadom, prze 
kazują prasie szczegóły ob­
rad Podobny wypadek miał 
już zresztą miejsce w pierw­
szych dn'aeh bieżącego mie­
siąca, gdy agencja United 

(Ciąg dalszy na str. 2)

10 ciągników
ponad plan miesięczny 
zobowiązała się 
wykonać załoga „URSUSA”

WARSZAWA (PAP)
W Zakładach Mechanicznych 

„Ursus** odbyły się ostatnio wy 
działowe narady produkcyjne 
podczas których — po przeanali­
zowaniu możliwości produkcyj 
nych — podjęto wiele cennych 
zobowiązań dla uczczenia 36 
rocznicy Wielkiego Paździer­
nika.

Realizacja podjętych postano 
wień pozwoli załodze ,,Ursusa*' 
przyspieszyć wykonanie uprzed 
nio podjętego zobowiązania dłu 
gookresowego. dotyczącego wy­
konania w br 200 ciągników z 
zaoszczędzonego materiału, oraz 
wypuścić w bieżącym miesiącu 
10 ciągników ponad plan.

Dowódca krążownika kapitan I stopnia
B. Jaroszewicz 

wizycie radzieckich marynarzy
w Gdyni

Na łamach dziennika „Kra 
snają Zwiezda" ukazał się 
wywiad z dowódcą krążowni­
ka, kapitanem I stopnia B. 
Jaroszewiczem, który podzie­
lił się swymi wrażeniami z 
pobytu marynarzy radziec­
kich w Polsce.

B. Jaroszewicz podkreśla 
niezwykle serdeczną i przy­
jazną atmosferę, jaka cecho 
wała wszystkie spotkania ma 
rynarzy radzieckich z mary­
narzami polskimi, z robotni­
kami .1 młodzieżą polską, ser- 
deczny charakter wizyty u 
Przewodniczącego Rady Pań­
stwa A. Zawadzkiego.

Podczas całego naszego po­
bytu w Polsce — oświadczył 
B. Jaroszewicz — wszędzie, 
gdzie przebywaliśmy — na 
ulicy, w teatrze czy w zakła­
dzie pracy, odczuwaliśmy 
przejawy szczerej przyjaźni 
narodu polskiego dla narodu 
radzieckiego. Spotkania w 
fabrykach, w zakładach na­
ukowych przekształciły się w

Wzrastają
dostawy towarów przemysłowych

dla wsi wielkopolskiej
Dzięki ofiarnej pracy robot 

ników szybko wzrasta pro­
dukcja socjalistycznego prze­
mysłu, co pozwala na syste-

Przodujące
jednostki rybackie 
meldują o wykonaniu
rocznego
planu polowow

WARSZAWA (PAP).
Wykorzystując należycie 

łowiska morskie, a szczegól­
nie łowiska Morza Północne­
go, dokąd w br. po raz pierw 
szy w historii polskiego ry­
bołówstwa wyszła flotylla 
„Dalmoru", przodujące jed­
nostki rybackie donoszą o 
przedterminowym wykona­
niu rocznych planów poło­
wów. Pierwszy z jednostek 
„Dalmoru" o przedtermlno 
wym wykonaniu rocznego pla 
nu połowów zameldował tra­
wler „Uran". Załoga tego 
trawlera pod kierownictwem 
kapitana Leonarda Fiszera 
wyróżniła się szczególnie w 
poszukiwaniu nowych wydaj 
nych łowisk.

Plany roczne przed termi­
nem wykonały także trawle­
ry „Pegaz", „Pollux“ i „Pod­
lasie", wszystkie łowiące na 
Morzu Północnym.

manifestację wielkiej przy­
jaźni między narodami 
Związku Radzieckiego 1 Pol- 
ski.

Ponad 60 prządek
z Andrychowa
rozpoczęło
produkcję na 6 krosnach

KRAKÓW (PAP)
Z kombinatu bawełnlame-

go w Andrychowie nadcho­
dzą już meldunki o wykony­
waniu podjętych zobowiązań. 
M. in. 60 młodych prządek 
doniosło, że dzięki podnie­
sieniu kwalifikacji podczaa 
szkolenia metodą Kowalowa, 
rozpoczęły pracę na 6 kro. 
snach. Dotychczas większość 
z nich pracowała na 2 lub 4 
maszynach. Inicjatorką pra­
cy na 6 krosnach jest Marla 
Sustoł, córka małorolnego 
chłopa z gromady Zagórnlk, 
gm. Andrychów, pow. Wado­
wice.

matyczne zwiększanie ilości 
towarów przemysłowych dla 
wsi.

W cenach porównywalnych 
wartość towarów przemysło­
wych, które otrzyma wieś poi 
ska w IV kwartale, jest o bil 
sko miliard złotych wyższa 
od wartości towarów’ dostar­
czonych w IV kwartale ubieg 
lego roku. Tak oto wzamian 
za świadczenia gospodarcze 
w formie dostaw zboża, żyw­
ca, mleka i ziemniaków, pań 
stwo nasze kieruje coraz to 
więcej artykułów przemysło­
wych na pokrycie potrzeb 
pracujących chłopów, przy 
czym duże Ilości z tych 
zwiększonych dostaw towa­
rów’ przemysłowych przypad- 
ną w udziale ludności wsi 
wielkopolskiej.

I tak w porównaniu z ana­
logicznym okresem roku u- 
bległego wielkopolska wieś 
otrzyma m. In. w IV kwar­
tale br. o 173 proc, więcej 
cementu, o 55 proc, więcej 
papy, o 34 proc, więcej cegły, 

ponad 100 tys. metrów wię 
cej płótna pościelowego, o 35 
proc, więcej tkanin wełnia­
nych, o 55 proc, więcej skó­
ry twardej.

Podobnie w porównaniu z 
tym samym okresem roku u- 
biegłego gminne spółdzielnie 
rozprowadzą w IV kwartale 
w Wielkopolsce o 35 ton wię­
cej naczyń emaliowanych, 
111 ton więcej wiader ocyn­
kowanych dodatkowe 200 ton 
żelaza prętowego i ponad 155 
ton więcej różnych artyku­
łów hutniczych.

Tak oto dzięki ofiarnej 
pracy robotników, wielkopol­
ska wieś otrzyma zwiększone 
Ilości różnych artykułów 
przemysłowych. Sprawą ho­
noru chłopów wielkopolskich 
winno być wzamian wykona­
nie wszystkich obowiązków 
wobec państwa. (L)

50 powiatów 

ztrof ni oraycfr
od miarek i odsypów

WARSZAWA (PAP)
6 dalszych powiatów* za­

meldowało o wykonaniu w 90 
proc, tegorocznego planu o- 
bowiązkow*ych dostaw zboża 
dla państwa.

Liczba powiatów, które co 
najmniej w 90 proc, zrealizo. 
wały roczne plany obowiąz­
kowych dostaw zboża, wyno­
si obecnie 50.



Strona koreańsko-chińska żada wyjaśnień
o losach

około 100 tysięcy jeńców wojennych
nie repatriowanych przez stronę amerykańską

Pismo Kim Ir-sena i Peng Teh-huefa do gen. Hulla
1 PEKIN (PAP)

Korespondent agencji No­
wych Chin donosi z Kaeson. 
gu:

Dowódca naczelny Koreań 
sk.ej Armii Ludowej marsza­
łek Kim Ir-sen i dowódca od 
działów Chińskich Ochotni- 
ków Ludowych generał Peng 
Teh_huei przesłał: pismo do 
dowódcy naczelnego wojsk 
Narodów Zjednoczonych Hul 
la, w którym domagają się, 
aby strona amerykańska da­
ła wyczerpujące i konkret­
ne sprawozdanie o losie 
98.742 koreariskich i chiń­
skich jeńców wojennych, 
którzy — jak to ustalono — 
znajdowali się w rękach A- 
merykanów. Jeńcy ci nie byli 
repatriowani przez stronę a- 
merykańską która, nie złoży­
ła w tej sprawie żadnych 
wyjaśnień.

Pismo Kim Ir-sena 1 Peng 
Teh-huei‘a przesłane do gen. 
Hulla stwierdza m. in.:

Dnia 25 września 1953 r. prze­
wodniczący delegacji strony Ko­
reańskiej Armii Ludowej i Chiń­
skich Ochotników Ludowych po 
wiadomit już szefa delegacji Wa 
szej strony, że spośród Waszych 
Jeńców, którzy znajdowali się u 
nas w niewoli, wszyscy podlega­
jący bezpośredniej repatriacji, 
przekazani zostali Waszej stro­
nie, a ci, którzy nie podlegali 
bezpośredniej repatriacji, zostali 
oddani pod opiekę wojsk hindu­
skich. Nie mamy już ani jedne 
go jeńca strony amerykańskiej.

Co się tyczy wykazu Jeńców, 
wziętych rzekomo do niewoli 
przez stroną koreańsko - chińską, 
wykazu, przedstawionego przez 
Waszą stroną na posiedzeniu woj 
skowej komisji rozejmowej w 
dniu 9 września 1953 r., przewód 
nlczący naszej delegacji stwier­
dzi! w dniu 21 września 1953 r., 
że spośród wymienionych jeńców 
519 zostało bezpośrednio repa­
triowanych, a 380 zostało zwoi 
nionych na linii frontu, zbiegło 
lub zmarło. Jeśli chodzi o pozo­
stałych jeńców, figurujących w 
Waszym wykazie, to część spo­
śród nich nie podlega bezpośred 
niej repatriacji, a większość w 
ogóle nie była wzięta do niewo­
li. Ponadto przewodniczący de

legacji koreańsko-chinskiej prze­
kazał Wam na posiedzeniu woj­
skowej komisji rozejmowej 3 
października 1953 r. wykaz zna 
zwiskami 519 oraz 380 wyżej 
wspomnianych jeńców Waszej 
strony, co dowodzi, że wykazy, 
przedstawione przez Was, są nie 
wątpliwie fałszywe.

Strona Wasza przyznała, że 
liczni jeńcy koreańscy i chińscy, 
domagający sią repatriacji, są 
trzymani jako zakładnicy i do­
tychczas nie zostali., repatriowa­
ni. Pozostający pod kontrolą 
Waszej strony rząd Korei połud­
niowej i armia południowo-ko- 
reańska zatrzymały przemocą 
przeszło 27 tysięcy naszych jeń­
ców, przy czym nie złożyliście 
żadnych wyjaśnień w tej spra­
wie.

Przewodniczący naszej delega­
cji w wojskowej komisji rozej 
mowej przedstawił komisji w 
dniu 21 września br. wykaz 
98.742 jeńców koreańskich i chiń­
skich. Jeńcy ci byli wymienieni 
w Waszych wykazach i zgodnie 
z wiarygodnymi informacjami 
znajdowali sią u Was w niewoli, 
lecz nie zostali ani repatriowani, 
ani umieszczeni na przedstawio­
nych przez Was wykazach zmar 
łych lub zbiegłych jeńców wojen 
nych.

Strona Wasza przekazała ko­
misji repatriacyjnej państw neu 
tralnych 22.602 jeńców koreań­
skich 1 chińskich. Domagamy sią 
więc stanowczo, aby Wasza stro­
na udzieliła wyczerpujących wy­
jaśnień co do losu pozostałych 
76.140 jeńców.

Radzieccy oficerowie
wśród młodzieży Poznania

Z okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko.Ra­
dzieckiej oficerowie armii tak bliskiego sercu każdego Po­
laka Kraju Rad spotkali się 21 bm. w auli UP z młodzie­
żą Poznania. Wraz z nimi w spotkaniu wzięli udział ofi­
cerowie ludowego Wojska Polskiego.

;ą gości kwiatami. Na tenO przyjaznej współpracy z 
ZSRR, o ogromie pomocy na­
rodu radzieckiego, dzięki któ­
rej naród polski tak szybko 
odbudowuje swoją Ojczyznę 
mówił oficer Józef Osuch. Je 
go starszy towarzysz zaś z 
Armii Radzieckiej, oficer 
Kmieć opowiadał o scemento 
wanym na polach wielu bi­
tew braterstwie broni żoł­
nierzy polskich 1 radzieckich, 
o wspólnym, pełnym chwały 
szlaku zwycięstwa od Lenino 
po Berlin. I kiedy oficeT ra­
dziecki opowiadał o potężnie­
jącej z dnia na dzień przy­
jaźni obu narodów — na sali 
zrywa się serdeczna, pełna 
młodzieńczego entuzjazmu i 
siły manifestacja. Z tłumu 
pada okrzyk: „Narodowi ra­
dzieckiemu hurra 1“ — na co 
kilkaset młodzieńczych ust 
odpowiada burzliwym „hurra! 
hurra! hurra!" Młodzi pilo­
ci aeroklubu LPż obdarowu-

wldok uczniowie, ZMP_owcy, 
młodzi robotnicy, dziewczę­
ta, harcerze, studenci zrywa- 
ą się z miejsc, biegną do sto 
u prezydialnego t wręczają 

miłym gościom swoje wiązań 
ki kwiatów.

Potem młodzież otoczyła 
starszych przyjaciół gęstym 
kołem i zaczęły się długie 
rozmowy, (stł)

Nota
rządu polskiego 
dokumentem ONZ

NOWY JORK (PAP)
Sekretarz generalny ONZ 

ogłosił jako dokument ONZ i 
rozesłał wszystkim delega­
cjom tekst noty rządu pol­
skiego do rządu Stanów Zjed 
noczonych, protestującej 
przeciwko zatrzymaniu na 
Pacyfiku przez bandy kuo. 
mintangowskie statku pol­
skiego „Praca". Ogłoszenie 
tekstu noty nastąpiło na 
wniosek szefa delegacji pol­
skiej wiceministra Naszkow- 
skiego, który wystosował od­
powiednie pisma do sekre­
tarza generalnego Hammar­
skjolda i przewodniczącej 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
Pandit,

Gmina Bjśeie 
- 90 proc.!

Jak nas zawiadomił wojewódz­
ki pełnomocnik Ministerstwa 
Skupu w Poznaniu — w tych 
dniach gmina Ujście w powiecie 
czarnkowskim przekroczyła 90 
proc, planu rocznego odstawy 
zboża.

Siadem gminy Ujście niewąt­
pliwie pójdą również inne gmi­
ny w powiecie czarnkowskim o- 
raz w pozostałych powiatach i 
przyczynią sią do tego, że nasze 
województwo będzie mogło się 
pochwalić, nie tylko jednym, ale 
większą ilością powiatów, które 
w pełni zrealizowały odstawę 
zboża. (pr)

Strajk
pracowników teatralnych
u) Paryżu

PARYt (PAP)
Ostatnio wybuchł strajk akto­

rów 1 personelu technicznego te 
atru państwowego „Opera Ko 
mlczna". Strajkujący żądali po­
prawy warunków pracy. Związ­
ki zawodowe aktorów 1 pracow­
ników teatrów paryskich wyra 
ziły swe poparcie dla strajkują­
cych.

Rośnie fala zobowiązań
dla uczczenia 36 rocznicy

Rewolucji Październikowej
Robotnicy 1 chłopi naszego 

województwa podjęli szereg 
cennych zobowiązań dla ucz­
czenia 36 rocznicy Wielk’ej 
Rewolucji Październikowej.

Przodująca w powiecie wol 
sztyńskim Spółdzielnia Pro­
dukcyjna w Ruchocłcach zo­
bowiązała się dla uczczenia 
Wielkiego Października wyko 
nać m. in. do końca bieżące­
go miesiąca roczny plan do. 
stawy zboża w 112 procen­
tach, oraz roczny plan do­
stawy ziemniaków w 185 pro 
centach. Swój obowiązkowy 
plan odstawy mleka wyko, 
na ją spółdzielcy w 150 proc., 
żywca w 120 proc.

— Wykonanie naszych zobo­
wiązań — mówią oni — będzie 
najlepszym dowodem rzetelnej 
pracy dla ludowej Ojczyzny 
przywiązania do Partii i Rzą­
du. Wzywamy wszystkie spół­
dzielnie produkcyjne aby podej 
mowały i realizowały podobne 
zobowiązania dla uczczenia 86 
rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej.

Zobowiązania podobne pod 
jęło wiele spółdzielni produk 
cyjnych, PGR-ów i wsi indy­
widualnych naszego woje­
wództwa. W Spółdzielni Pro­
dukcyjnej Konin w gminie 
Pniewy, prócz zobowiązań 
zespołowych podjęto zobówlą 
zania indywidualne.

Oborowy Teofil Koster zo­
bowiązał się przez racjonal­
ne żywienie i dobrą pielęg­
nację bydła podnieść wydaj­
ność mleka w okresie zimy 
o 300 litrów miesięcznie oraz 
wychować 26 cieliczek.

Wawrzyn Szulc — koło­
dziej, postanowił do dnia 15 
listopada br. zrobić 5 no­
wych skrzyń na wozy, a do 
dnia 1. 3. 54 r. wyremonto­
wać wszystkie maszyny i na­
rzędzia potrzebne do wiosen­
nej akcji siewnej.

Księgowy Stanisław Wołk.

Wywiad prasowy przedstawiciela PRL
w Komisji Repatriacyjnej Państw Neutralnych

udzielony Agencji Nowych Chin 
i Koreańskiej Centralnej Agencji Telegraficznej

siewicz zobowiązał się przygo 
tować księgi na dzień 15. 12. 
br. do bilansu.

Gromada Osiedle-Zamek w 
powiecie szamotulskim po­
stanowiła prócz zobowiązań 
produkcyjnych przystąpić w 
w terminie do 15 11. br. do 
zwózki cegieł na nową świet­
licę. W gromadzie Sokołowo 
w pow. wolsztyńskim uchwa­
lono, że cała gromada będzie 
w zimie uczęszczała na wy­
kłady z dziedziny wiedzy rol­
niczej, a na ich zakończenie 
urządzi wycieczkę do przo­
dującej spółdzielni produk­
cyjnej.

Zobowiązania wsi naszego 
województwa podjęte z oka­
zji 36 rocznicy Socjalistycz­
nej Rewolucji Październ’ko- 
wej są odbiciem patriotycznej 
postawy chłopów pracują­
cych którzy codzienną pra­
cą dokładają swą cegiełkę 
dó wielkiej budowl’ socjaliz­
mu w Polsce. (A. Z.)

Nowy Bundestag 
zatwierdził reakcyjny 

rząd Adeitayera
Jak donosi Agencja ADN, 

w Bonn odbyło się posiedze­
nie nowego Bundestagu, na 
którym Adenauer podał 
skład swojego rządu, oparte­
go na koalicji partii reak­
cyjnych.

W skład nowego rządu 
bonnskiego, utworzonego po 
dłuższych targach, wchodzą 
następujące partie: CDU (U- 
nia Chrześcijańsko.Demokra 
tyczna — partia Adenauera), 
FDp (Wolna Partia Niemiec­
ka) } BHE (Partia Wysied­
leńców).

Adenauer zarezerwował dla 
siebie stanowisko kanclerza l 
ministra spraw zagranicz­
nych. Nadto partia adenaue- 
rowska otrzymała na 18 mini 
sterstw — 9 tek w rządzie 
bonnskim.

Agencja ADN podkreśla, że 
rząd Adenauera utworzony 
został zgodnie z życzeniami 
amerykańskich władz okupa­
cyjnych. W formowaniu no­
wego rządu brał udział rów­
nież osławiony bankier hit­
lerowski, Pferdmenges.

Zjazd
duchownych i świeckich działaczy katolickich

w Krakowie
KRAKÓW (PAP)
W Krakowie w auli Uniwersy­

tetu Jagiellońskiego odbył sią 
zjazd, zorganizowany przez ko­
misją duchownych i świeckich 
działaczy katolickich przy Woje­
wódzkim Komitecie Frontu Na­
rodowego. W zjeidzle wzięło u- 
dział około 500 duchownych i 
świeckich działaczy katolickich, 
w tym ponad 370 księży, zakon­
ników i sióstr zakonnych oraz 
profesorowie U. J., nauczyciele, 
redaktorzy pism katolickich.

Obrady zjazdu toczyły sią w 
atmosferze szczególnej powagi i 
nacechowane były głębokim pra 
gnieniem wzmożenia udziału du­
chownych w pracach Frontu Na­
rodowego, w realizacji jego pro­
gramu.

Obszerny referat na temat ak­
tualnych zadań katolików pol­
skich na tle deklaracji Episko­
patu z dnia 28 września br. wy­
głosił ks. prałat Marchewka

Ostry kryzys 
reżimu Bao-Daiu

PARYŻ (PAP
Prasa francuska donosi, że w 

okupowanej przez wojska fran­
cuskie części Vietnamu odbyły 
się ostatnio obrady tzw. „Viet 
namskiego Kongresu Narodowe 
go“, zwołanego z inicjatywy licz­
nych ugrupowań politycznych, 
działających legalnie w mario 
netkowym państewku Bao-Daia. 
Obrady tego kongresu świadczą 
o ostrym kryzysie reżimu Bao 
Dala oraz stanowią jeszcze jed­
no potwierdzenie bankructwa po 
lltyki imperializmu francuskiego 
w Vietnamie.

W rezolucjach, przyjętych
firzez kongres oraz w memoria 
e, wystosowanym do Bao-Daia 

wysuwa się żądanie przyznania 
Vletnamowi niezawisłości, ode 
rwania się od Unii Francuskiej 
przekształcenia „Vietnamskiego 
Kongresu Narodowego" w tym 
czasowe zgromadzenie konstytu 
cyjne.

Mówca przedstawił główne wy 
tyczne działania katolików poi 
sklch, wynikające z Porozumie­
nia pomiędzy Kościołem a Pań­
stwem, z treści ostatniej dekla­
racji Episkopatu, Jak również 
sytuacji międzynarodowej.

Nawiązując do sytuacji między 
narodowej ks. Marchewka wska 
zał na konieczność wzmożenia 
wkładu wiernych i duchowień 
stwa katolickiego w naszym kra 
ju do walki o pokój, który jest 
wolą 1 pragnieniem całego 
świata.

Po referacie wywiązała sią o 
żywiona dyskusja, w której za 
bierało głos wielu księży świec 
kich i zakonnych. Podkreślali 
oni swe gorące zadowolenie z u- 
tworzenia przy komitetach Fron 
tu Narodowego wojewódzkich 
komisji duchownych 1 świeckich 
działaczy katolickich, wskazując 
jednocześnie, iż dołożą wszyst­
kich sił, aby w swej pracy dusz­
pasterskiej przyczynić jak naj­
więcej dobra Kościołowi i naro­
dowi polskiemu.

Na zakończenie obrad zgro­
madzeni uchwalili rezolucją, w 
której przyjęli referat ks. prała­
ta Marchewki jako wytyczną 
swej działalności oraz obowiąza- 
11 sią nieustannie pomnażać 
swój wkład w pracy Frontu Na­
rodowego.

Ze aportu(Dokończenie ze str. 1) 
Press i Reutera, powołując

na wiadomości uzyskane 
szwajcarskich 1 szwedz­

kich delegatów, podały lnfor 
mac je o przebiegu obrad Ko­
misji, zniekształcając stano­
wisko zajęte przez przedsta­
wiciela Polski. Gdy sprawę 
tę poruszyłem na posiedze­
niu Komisji, wspomniani de­
legaci zaprzeczyli, jakoby 
złożyli podobne oświadczenia 
prasie. Jednakże do dnia 
dzisiejszego, wbrew swym 
przyrzeczeniom. n'e opubliko 
wali oni żądanego przeze 
mnie sprostowania.

Pytanie: Jakie były powo­
dy, które skłoniły przedsta­
wiciela Polski do opuszczenia 
posiedzenia Komisji Repatrla 
cyjnej Państw Neutralnych?

Odpowiedź: Przedstawiciel 
Polski opuścił w dniu 19 bm. 
posiedzenie Komisji Repatrla 
cyjnej Państw Neutralnych 
ponieważ większość członków 
komisji zmierzała do podję­
cia uchwały, która stanowi­
łaby jaskrawe pogwałcenie 
podstawowych układów mię­
dzynarodowych, na których 
opiera się działalność korni 
sji.

Rzecz jasna, że przedstawi­
ciel Polski nie mógł brać u- 
działu w podejmowaniu tego 
rodzaju uchwały, która by 
zaprzeczała Istocie uczestnic­
twa Polski, jako kraju neu 
tralnego, w Komisji Repatrla 
cyjnej Państw Neutralnych.

Pytanie: Na czym polegał 
nielegalny charakter uchwa­
ły, którą zamierzała powziąć 
większość członków Komisji?

Odpowiedź: Jak wiadomo 
na mocy paragrafu 8 porozu­
mienia o kompetencji Komi­
sji Repatriacyjnej Państw 
Neutralnych oraz paragrafu 
23 przepisów procedury, do­
tyczących akcji wyjaśniają­
cej, obie strony mają prawo 
do przeprowadzenia wyjaś­
nień wobec wszystkich jeń­
ców, należących do dane; 
strony, zgodnie ze szczegóło­
wymi planami, które przed­
stawiają sekretariatowi Ko­
misji Repatriacyjnej Państw

od’

2600 ton konstrukcji
zmontowano już
w nowohutnickiei stalowni

Od dwóch Już miesięcy 
trwa w nowohutnicklm kom 
binacle montaż głównego 
budynku stalowni, gdzie za­
płoną największe w kraju 
piece martenowskle. piece 
giganty.

Na betonowym podłożu 
stoi już z górą 2.600 ton sta- 
lowych słupów, belek, porno 
stów i kratownic.

Neutralnych w przeddzień 
wyjaśnień. Plany te zawiera- 
; ą m. in. żądania zaintereso­
wanej strony, dotyczące licz­
by i kategorii jeńców, wobec 
których ma być przeprowa­
dzona akcja wyjaśniająca. Z 
przepisów tych jasno wynika, 
że Komisja Repatriacyjna 
Państw Neutralnych zobowią 
zana jest umożliwić zaintere­
sowanej stronie przeprowa­
dzenie akcji wyjaśniającej w 
danym dniu, zgodnie z Jej 
żądaniem. Sprawa ta była w 
swoim czasie przedmiotem 
narad komisji, która Jedno­
myślnie przyjęła powyższe 
zasady.

Ponadto Komisja zadecydo­
wała również Jednomyślnie, że 
gdyby Jeńcy wojenni, w wyni­
ku terroru ze strony działają­
cych w obozie organizacji,, kle 
rowanych przez agentów lisyn 
manowsklch 1 kuomlntangow- 
sklch, zostali przemocą zmu­
szeni do pozostawania w obo­
zach i tym samym pozbawieni 
możliwości udania się na miej 
sce udzielania wyjaśnień — w 
tym wypadku wojska hindu­
skie będą uprawnione do za­
stosowania w razie potrzeby 
niezbędnych środków przymu­
sowych dla przełamania terro­
ru Tymczasem Jednak, gdy 
wskutek terroru agentów lisyn 
manowsklch uniemożliwiono 
Jeńcom narodowości koreań­
skiej wyjście z obozu dla wy. 
słuchania wyjaśnień, niektórzy 
członkowie komisji — wbrew 
powziętych uprzednio Jedno­
myślnym uchwałom — przeciw 
stawili się zastosowaniu przy­
musu wobec agentów.

Stanowisko swe uzasadniali 
oni tym, że w wypadku zasto­
sowania środków przymuso­
wych nieuniknione byłoby rze 
komo starcie między wojskami 
hinduskimi i Jeńcami, i że 
tego powodu myłyby być o- 
fiary. Naszym Jednak zdaniem 
można uniknąć dalszych ofiar 
tylko przez przełamanie Istnie 
Jącego w obozie terroru agen­
tów Tak więc, wspomniani 
członkowie Komisji-, nie tylko 
zgodzili się na przedłużenie re 
żlmu terroru w obozach, lecz

w rzeczywistości wzmocnili 
władze terrorystycznych orga­
nizacji 1 agentów wewnątrz o- 
bozów. Przyjęcie takiego sta­
nowiska przez komisję ozna­
czałoby ponadto całkowite u 
nlemożllwlenie Komisji wyko­
nania jej podstawowego zada­
nia, to Jest umożliwienia obu 
stronom prowadzenia akcji wy 
JaśnlaJącel wobec wszystkich 
Jeńców. W tych warunkach 
przedstawiciel Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej nie 
mógł oczywiście wziąć udziału 
w podejmowaniu tego rodzaju 
uchwał.

Pytanie: Jaka Jest obecna 
sytuacja w obozach?

Odpowiedź: Jak Już powie 
działem, w obozach panuje 
niezwykle brutalny reżim ter­
roru, stosowanego przez agen­
tów llsynmanowsklch i kuomln 
tangowsklch wobec Jeńców 
którzy pragną wrócić do do. 
mu

Wbrew wnioskom przedsta­
wicieli Polski i Czechosłowa­
cji, wysuwanym od samego 
początku, większość pozosta­
łych członków Komisji nic nie 
uczyniła, aby zlikwidować te 
organizacje terrorystyczne 
które ostatnio nawet wzmogły 
swą działalność w związku 
rozpoczęciem akcji wyjaśnia^ 
JąceJ. W tych warunkach dal 
sze wzmocnienie władzy agen 
tów przez odmowę użycia przy 
musu dla położenia kresu ich 
zbrodniczej działalności — mo 
globy postawić pod znakiem 
zapytania całą dalszą działał 
ność Komisji Repatriacyjne; 
Państw Neutralnych.

Pytanie: Czy wyjście przed­
stawiciela Polski z posiedze­
nia Komisji Repatriacyjnej 
Państw Neutralnych oznacza 
koniec działalności Komisji?

Odpowiedź: Oczywiście, że 
nie Skoro tylko komisja bę­
dzie miała możność spełniania 
swych zadań w myśl obowlązu 
Jących układów międzynarodo 
wych. przedstawiciel Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej weź 
mle udział w jej pracach, zgo­
dnie z obowiązkami, które spo 
czywają na nim. Jako na przed 
stawlclelu naprawdę neutral­
nego kraju.

Bokserzy polscy
zuyciężaję
w Sofii

wi-Rozegrane wobec 15 tys. 
dzów spotkanie pięściarskie War 
szawa — Sofia, zakończyło się 
zwycięstwem drużyny polskiej 
12:8.

Wyniki poszczególnych walk 
(w kolejności wag): Kukier 
(Warszawa) zwyciężył jednogłoś 
nie na punkty Aleksandrowa, 
Rozpierski (Warszawa), po sła­
bej walce, przegrał z Kiryło- 
wem, Kruża (Warszawa), po naj­
ładniejszej walce dnia, wypunk­
tował Mależanowa, Milewski 
(Warszawa) uległ po wyrówna­
nej walce Kaprylianowi, Ponan- 
ta (Warszawa) zwyciężył Luba- 
nowa, Czajęcki (Warszawa) prze 
grał z Sarderianem, Pietrzykow­
ski (Warszawa) wypunktował 
Georgiewa, Piórkowski (W-wa) 
po ładnej walce wygrał ze Stan- 
kowem, Grzelak (W-wa) zwycię­
żył Stankowa II, a Węgrzyniak 
(W-wa), po wyrównanej walce — 
przegrał z Nikolewem.

Lokomotlv remisuje 
z Warszawą

W środę, 21 bm. rozegrano w 
Warszawie międzynarodowe spo 
tkanie w koszykówce męskiej 
między bułgarska drużyną Loko- 
motiv a reprezentacją Warsza­
wy. W meczu tym duży sukcez 
odnieśli koszykarze Warszawy — 
remisując po zaciętej walce x 
Lokomotiv 41:41 (25:26).

Wynik meczu w normalnym 
czasie brzmiał 41:41, a cztery do 
grywki nie przyniosły zmiany 1 
mecz zakończył się wynikiem re­
misowym.

/ lica pił- orska

1:2OWKS (Kraków) — 
Ogniwo (Byłom)

W meczu o mistrzostwo I ligi 
piłkarskiej zasłużone zwycię­
stwo odniosło Ogniwo (Bytom) 
nad OWKS (Kraków) 2 1 (0:0).

Bramki zdobyli dla Ogniwa 
Wiśniewski i Więcek; dla OWKS 
— Glajcar. Spotkanie prowadził 
sędzia Handtke z Poznania.



Odeprzeć i zdemaskować kłamstwa

law zboża może być wykonany
Sprawa zahamowania obowiązkowych dostaw zboża w 

województwie poznańskim urosła do rozmiarów poważ­
nego problemu politycznego i gospodarczego na naszym 
terenie.

Niemal od pierwszych dni skupu nasze województwo 
enajduje sie na ostatnim miejscu wśród wszystkich woje­
wództw. Daleko przed nami znalazły się również te woje­
wództwa, w których zmniejszenie urodzaju żyta wystą­
piło w stosunkowo większych rozmiarach. Zresztą 1 na 
naszym terenie mamy niemało dowodów, że zahamo­
wanie odstaw tylko o tyle wiąże się ze zmniejszeniem 
plonów żyta, że to zmniejszenie zostało wykorzystane 
przez wrogie elementy kułacko-spekulanckie.

Jakie to są dowody?
Na pierwszym miejscu w wykonaniu obowiązkowych 

dostaw zboża stoi powiat Trzcianka. A właśnie ten po­
wiat jest jednym z trzech, w których stwierdzono naj­
większy zasięg obszarowy i największe rozmiary zmniej­
szenia plonów żyta.

Mamy w województwie wiele gmin i gromad, które zna­
cznie wyprzedziły inne gromady i gminy w wykonaniu 
planu.-Otóż analiza plonów wykazuje, że niejednokrotnie 
gminy i gromady słabsze pod względem plenów znacznie 
wyprzedziły gminy i gromady o lepszych plonach.

Mamy wreszcie w województwie z górą 20 000 chłopów, 
którzy swoje roczne plany wykonali w 100 proc. Wśród 
tych chłopów przeważają małorolni, ale są również tysią­
ce średniorolnych, których gospodarstwa są stosunkowo 
duże i często przekraczają 10 ha. maja przy tym poważ­
nie rozwiniętą hodowlę.

Główna masa zalegającego zboża przypada na gospo­
darstwa większe — głównie kułackie. Nie brak wśród nich 
takich, które w ogolę nie rozpoczęły dostaw, a znaczna 
Ich część dostarczyła tylko niewielką część swego planu.

Właśnie ze strony opornych kułaków wychodziły od 
dawna i wciąż jeszcze wychodzą kłamliwe argumenty 
1 szeptana propaganda przeciw wykonywaniu obowiązko­
wych dostaw. Tu miały swoje źródło bzdury o rzekomym 
obniżeniu a nawet zniesieniu obowiązkowych dostaw, o 
podniesieniu cen IW. iW. Stąd szła na wieś obłudna za­
chęta: „poczekaijcie, nie spieszcie się". W miarę jak kłam­
stwa te były demaskowane a wieś przestawała im wierzyć 
nasilały się mne formy dywersyjnej kułackiej roboty; 
■pekulowanie zbożem po wyśrubowanych cenach a nad© 
wszystko złośliwe wyolbrzymianie nieurodzaju, lament o 
bazę paszową i cichy podszept: ..schowaj, sprzedaj, prze­
miel ale nie odstaw".

„Nie dam więcej, nie mam, nie urodziło". Taką odpo­
wiedź słyszą często aktywiści w gromadach i gminach 
t nawet kolegia karno - administracyjne 1 prokuratury. 
Taką odpowiedź dał Jan Cyrulewski, 19-hektarowy rol­
nik z gromady Bodziłowo pow. Września. Dostarczył za­
ledwie trzecią część 1 więcej — powiada — „nie może". 
Do tego Jeszcze okazuje się, że to człowiek wiekowy — 
loczął już siódmy krzyżyk a przy tym ośmioro dzieci. Co
4o zboża to —jak mówi — zostało mu zaledwie 3,5 tony — 
„tyle co nic". Właściwie 1 tego już nie ma. Przecież wszy­
stko obsiał — co mu się oczywiście chwali — 1 na to 
•użył 1,5 tony. O reszcie „nie ma co i gadać". Argumenty 
•dawałoby się mocne. „Jakem posiał to już teraz nie mam 
nic“ — powiada Cyrulewski. Jakto? A rodzina — przecież 
test ośmioro dzieci? A Inwentarz? I tu dopiero zaczęła 
wychodzić na jaw prawda. Cyrulewski — Jak sam oświad­
czył przemielił Już 750 kg żyta 1 250 kg pszenicy. Oczywi­
ście mowa tylko o przemiale legalnym. O innym wie tyl­
ko on sam no i może kilku sąsiadów. „To na jakiś czas 
starczy". Tak Jest, starczy, bo przecież z tych ośmiorga 
dzieci... najmłodsze ma 20 lat a w ogóle większość Już 
dawno powędrowała w świat,

A teraz trochę o hodowlanej gospodarce Cyrul®wsk’e- 
fo. Tak on o nią dba, że w okresie pastwiskowego żywie­
nia. w roku pięknych zbiorów siana i koniczyn już do koń­
ca września spasł — jak powiada — inwentarzem 600 kg 
Jęczmienia i 400 kg żyta. Rachunek skończony: 1 tona na 
mąkę, 1 tona zjedzona przez inwentarz — no i nie ma nic. 
Ale co z inwentarzem, który teraz przy obfitości zielonek 
1 siana obżerał się Jęczmieniem 1 żytem.

I tu dochodzimy do sedna.
Cyrulewski: „wyjaśnia", że ma Jeszcze „trochę" zboża 

niemłóconego — coś około 16 wozów. Wóz jak wóz — da 
• 8 cetnarów. Będzie z tego może 6 ton, może 8 ton. '

Cyrulewski może wykonać plan bez najmniejszego u- 
■zczerbku tak dla rodziny, jak dla gospodarki Może, tylko 
nie chce. A nie chce dlatego, ponieważ wykalknlował so­
bie, że lepiej by mu się opłaciło zboże schować. Niechby 
część wołki zjadły byle resztą zaspekulować. Oto jak wy-

?lada kułackie wyrachowranle. Oto ile „prawdy" 1 per- 
idll jest w kułackim biadoleniu — w kułackich „argu­
mentach" 1 „tłumaczeniach".
A teraz inny przykład.
Ob. Ulatowskl, 9-hektarowy gospodarz z gromady Roz­

drażew pcw. krotoszyńskiego odstawił 5,5 tony zboża na 
obowiązkową dostawę I plan wykonał. „Miałem mniej­
sze plony w życie i owsie — mówi Ulatowskl — ale jakem 
wszystko obliczył wyszło na to. że plan mogę wykonać, 
bo mi dobrze sypała pszenica 1 jęczmień, bo mam lepsze 
plony okopowych i pastewnych. Dostałem niemało otrąb 
za bekony l mleko. Będę miał więcej liści, wlecel wytło­
ków, więcej ziemniaków, koniczyn 1 siana. Hodowli nie 
ograniczę a przeciwnie Jeszcze rozwinę — zwłaszcza trzody 
chlewnej."

Ulatowskl to wcale nie wyjątek.
W Jego gminie dziesiątki chłopów postąpiły tak Jak on. 

Mamy Już w województwie wiele takich gromad Jak grom. 
Cykowiec w gm. Kamieniec pow. kościańskiego, gdzie plan 
•kupu zboża i żywca został wykonany w 100 proc.

To co obywatel Ulatowskl mówił o swój ej gospodarce 
i o swoich możliwościach wykonania planu w 100 proc, 
atosuje się do całego naszego województwa.

Oto fakty, które o tym niezbicie świadczą.
PO PIERWSZE z górą 35 proc, areału kłosowych w na­

szym województwie to pszenica. Jęczmień i owies, pryy 
tym pszenica i Jęczmień obrodziły dobrze a w wielu oko­
licach bardzo pięknie.

PO WTÓRE mieliśmy na terenie województwa około 
15 proc całego areału nod strączkowymi pastewnym! nr 
ziarno (łubin, wyka, peluszka. bobik lip ) pod motylko

wyml l trawami na nasienie, wreszcie pod mieszankami 
zbożowymi na ziarno.

Obecnie obowiązkowe dostawy mogą być wykonywane 
właśn:e w zbiorach z tych upraw i to bez względu na to 
czy były one kontraktowane czy nie.

Przeliczanie zamienników roślinnych na zboże Jest bar­
dzo korzystne, cena jest dobra 1 dowolną część a choćby 
i całość zaległości można wykonać zamiennikami roś­
linnymi.

PO TRZECIE. Mamy na terenie województwa w gospo­
darstwach chłopskich poważnie rozwiniętą hodowlę, zwła­
szcza trzody chlewnej. Pogłowie świń w ciągu dwóch lat 
wzrosło w Poznańskiem blisko o 50 proc

Każdy rolnik, który wykonał roczny plan obowiązko­
wych dostaw żywca może za zgoda Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej wykonać 25 proc, swojego planu dostaw 
zboża w żywcu.

Każdy rolnik, który wykonuje obowiązkowe dostawy 
mleka na bieżąco może za zgodą Prezydium Gminnej Ra­
dy Narodowej wykonać 25 proc, swojego planu dostaw w 
mleku.

Za ostatnie 9 miesięcy przekroczyliśmy plan skupu be­
konów o 33 proc., a sztuk mięsno-słoninowych o 4 proc.

Co wynika z tych faktów?
Wynika z nich niezbicie to, że zamienniki w żywcu i mle 

ku stwarzają pełną możliwość podciągnięcia planu do 
100 proc.

PO CZWARTE O pełnej możliwości wykonania planu 
prze® woj. poznańskie mówią dane dotyczące zasobów pa­
szowych województwa.

Mówiliśmy Już o tym, że mamy znacznie więcej ziem­
niaków, buraków cukrowych, a więc liści i wytłoków. Mie­
liśmy. dobre zbiory pastewnych na ziarno, koniczyn I in­
nych pastewnych sprzątanych w Poznańskiem z wielkich 
areałów.

Obecnie trwa kampania przygotowania pasz soczystych 
na zimę. Np. w pow. środa dotychczas zakiszono 2400 ton 
paszy w gospodarstwach indywidualnych, a 800 ton w 
gosp. spółdzielni produkcyjnych. W gminie Grzeblenisko 
pow. Szamotuły znajdują się 473 silosy, które do dziś dnia 
w 2/3 są Już zapełnione. Do zakiszenia przeznacza się lu­
cernę, koniczynę, słonecznik, łubin pastewny, ziemniaki 
1 wytłok; buraczane. W gminie Wymysłowo 1 Skorasze- 
wice spółdzielnia produkcyjna zasiała 16 ha poplonów, s 
czego 10 ha zostało przeznaczonych do zakiszenia w Ilości 
600 ton. Gospodarz Walenty Majewski z Wymlsłową pow. 
Gostyń zasiał poplonów 2,5 ha 1 zakisił dotychczas 60 ton 
zielonki.

Akcja parowania ziemniaków 1 kiszenia pasz jest w peł­
nym toku a plan zakiszenia dla województwa poznańskie­
go wynosi 2 000 000 ton.

Mamy w Poznańskiem duży areał buraków cukrowych 
a przy tegorocznych dobrych plonach rolnik z 1 ha ma 
ponad 150 q liści i ponad 100 q wytłoków całkiem darmo.

Ale to wszystko nie wyczerpuje sprawy zasobów paszo­
wych. Przy wysoce rozwiniętej hodowli chłopi naszego wo­
jewództwa otrzymują, od państwa olbrzymie 'lości paszy 
treściwej — idące w setki tysięcy ton — za bekony, za 
kontraktowane mięsno-słoninowe i za mleko.

Rolnik dziesięclohektarowy Bryks z gromady Wrotków 
pow. Krotoszyn odstawił ponad plan 20 bekonów. Należy 
mu się pochwala za rozwijanie hodowli. Ale leśll ten rol­
nik tłumaczy swoje karygodne zwlekanie z pełnym wy­
konaniem planu dostaw zboża obawa o paszę, to trzeba 
mu wręcz powiedzieć, że kłamie, bo od państwa już do­
stał co najmniej 4 tony otrąb i owsa.

Jedna gmina Rozdrażew w pow. Krotoszyn otrzymała 
we wrześniu i w ciągu pierwszych dni października 138 
ton pasz treściwych za bekony i żywiec. Chłopi pow. Kro­
toszyn za trzodę i mleko otrzymali od państwa od począt­
ku bieżącego roku 8856 ton pasz treściwych.

W tym roku pasz tych będzie nie mniej, a wlęcel bo 
rząd nasz dba szczególnie troskliwie o rozwój hodowli.

Rząd właśnie teraz przedłużył o 2 tygodnie okres wyda­
wania paszy za mleko, a więc pula pasz za mleko będzie 
w tym roku większa.

Co wynika z tych wszystkich faktów?
Wynika z nich po pierwsze, że plan obowiązkowych do­

staw w woj. poznańskim może być w całości wykonany. 
Po wtóre — że przyczyny dotychczasowego załamywania 
planów mają swe źródło we wrogiej robocie kułactwa 
1 w niedostatkach naszej pracy politycznej i organiza­
cyjnej. W szeregu powiatów woj. poznańskiego dopuszczo­
no do demobilizacji niektórych ogniw organizacyjnych 
i pewnej części aktywu partyjnego oraz do szczególnie da­
leko posuniętej demobilizacji niektórych rad narodowych 
i Ich aparatu. Zabrakło w wielu wypadkach czujności 
1 bojowej postawy wobec przewrotnych metod, które za­
stosowało kułactwo.

Najwyższy Już czas, aby ten stan rzeczy zasadniczo 
zmienić.

W gromadach naszego województwa są tysiące aktywi­
stów członków partii. ZSL, ZSCh ZMP i bezpartyjnych, 
są dziesiątki tysięcy małorolnych, mamy wielką masę 
średnlaków. którzy nieraz Już dawali dowody, że stój a 
murem za władza ludowa Możemy i musimy umocnić 
1 rozwinąć w każdej gromadzie bojowość i kierowniczą 
rolę organizacji partyjnych 1 aktywu

Jest na wsi poznańskiej potężna opora sojuszu robot­
niczo-chłopskiego — są dziesiątki tysięcy biedoty, której 
władza ludowa przywróciła godność ludzka dała ziemię, 
pracę, oświatę, przyszłość dla dzieci, wyzwolenie z parob- 
czańskiej zależności od kułactwa 1 olbrzymia pomoc w 
rozwijaniu gospodarki. Stojąc na czele tych mas. maJac 
za sobą całą potęgę partu i władzy ludowej, nasz partyj- 
ny i bezpartyjny aktyw kierowany przez partię, potrafi 
wygrać walkę z wrogiem na każdym odcinku, to jest w 
każdej gromadzie.

Ojczyzna potrzebuje chleba a wieś Dozrańska może 
dać. („Gazeta Poznańska")
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Gospodarze w gromadzie Runowo, powiat Trzcianka po­
siadają równe działki ziemi — po 8 hektarów. Gleba u nich 
nie pierwszej jakości, a mimo to osiągają dobre zbiory zbóż. 
Runowscy chłopi chowają bardzo dużo inwentarza — p© 
4, 5 i 6 krów dojnych, jałowi znę, owce i przede wszystkim 
trzodę chlewną. O rozmiarach hodowli świń świadczy 
fakt, że odstawiono do tej pory pozaobowiązkowo 513 tucz 
nlków kontraktowanych, a plan obowiązkowych dostaw' 
żywca gromada wykonał* w lipcu.
Do najbardziej zaawansowa­

nych hodowców’ należy Broni­
sław Sielatyckl. Po wykonaniu 
planu sprzedał w tym roku 24 
bekony 1 3 sztuki słoninowe, a 
na listopad zakontraktował dal­
sze 7 bekonów. Jak na 8-hek- 
tarow’e gospodarstwo stanowi to 
rekord hodowlany. Siclatyckiego 
(na zdjęciu — pierwszy z lewej) 
łapiemy w chwili, gdy wyjeżdża 
z zagrody po ziemniaki na pole.

— Wiemy już o waszych suk 
cesach hodowlanych — tacty- 
narny rozmowę. — Kułacy gło­
szą wszędzie, że hodowcy nic 
mogą sprzedawać państwu zbo 
źa w planowym skupie. A prze­
cież wy i zboże odstawiliście w 
100 procentach.

— Tak jest — odpowiada z 
uśmiechem zadowolenia Siela­
tycki — i zboże, i żywiec, i 
mleko, < ziemniaki. Podatek 
gruntowy zapłaciłem także w 
lipcu. Całoroczny wymiar. Czy 
nie miałem trudnośdf Hm. 
Jakby tu szybko wyliczyć? 27 
tuczników przeciętnie po 1500 
złotych, to w sumie ĄO 500 zł. 
Starczyło na podatek i na go­
spodarskie potrzeby zostało je­
szcze sporo grosza. Teraz od­
stawiam ponadobowązkowo po 
50 litrów mleka dziennie, co 
przyniesie do końca roku około 
4 tysięcy zł. Na przyszły rok 
podniosę jeszcze hodowlę.

— A starczy wam zboża na \ 
karmę dla inwentarza?

— Pewno, że starczy. A po­
nadto państwo nam przecież 
pomaga. Za 27 tuczników ode­
brałem w formie premii Ż520 
kg otrąb, co starczy nis tylko 
dla świń, ale i krowom można 
po troszę podrzucać, aby da­
wały więcej mleka. W7 listopa­
dzie odstawię 7 bekonów i zno­
wu dostanę 1120 kg paszy treś­
ciwej. Państwo troszczy się o 
hodowlę i o interesy hodow­
ców. My wzamian winniśmy 
produkować jak najwięcej i 
wypełniać swoje obowiązki w 
terminie. Weźmy podatek. Prze 
cięż te pieniądze idą na budo­
wę szkół, na budowę dróg, na 
elektryfikację i na wiele in­
nych rzeczy, z których my ko­
rzystamy. Mój syn uczy się w 
Technikum Rolniczym, drugi 
pójdzie do handlówki, trzeci do 
szkoły przemysłowej. Takie 
mam plany i wiem, że je wyko­
nam. Jeśli chodzi o zboże, to 
my aktywiści daliśmy przykład 
zbiorowym transportem jui w 
dniu 12 sierpnia i potem są- 
siedzi jeden za drugim odwo­
zili ziarno do GS-u. Dziś szczy­
cimy się tym, że jako jedni z 
pierwszych wykonaliśmy 100 
procent planu.

♦
ajewo w gminie Jędrzeje- 
wo, to również gromada, 

która Już dawno wykonała 100 
procent planu zbożowego. Dobry 
przykład dali tam aktywiści gro­
madzcy — sołtys Bernard Dzla-
bas, sekretarz gromadzkiej orga 
nlzacji partyjnej Antoni Zygar, 
prezes ZSCh Wacław Draczan I 
przodownik gromadzki Szczepan 
Klonowski. Jui w dniu Święta 
Odrodzenia gromada zorganizo­
wała pierwszy w województwie 
poznańskim zbiorowy transport 
zboża, a w dniu 25 września za­
kończyła roczny plan.

— Dążyliśmy wszystkimi si­
łami do tego — powiedział

nam Wacław Draczan (na zdję­
ciu u góry) — aby nasz powiat 
wykonał jak najprędzej 90 pro­
cent planu i uzyskał zwolnie­
nie od miarek i odsypóio. Nie 
chcieliśmy, aby nasza gromada 
utrudniała te zamierzenia. O- 
siągnęliśmy 90 proc., a teraz 
razem z aktywem gminnym 
walczymy o wykonanie 100 pro 
cent planu przez powiat.

*
^zczepana Klonowskiego (zdj© 

cie środkowe) zastaliśmy 
przy sortowaniu i kopcowaniu 
ziemniaków. Robi to według 
nowoczesnych metod — kopcuje 
osobno sadzeniaki, osobno jadal­
ne i osobno część przeznaczoną 
do skarmiania inwentarza. Na 
swoich 8 ha posiada Klonowski 
6 krów dojnych, 2 jałowice, 3 
maciory i 3 bekony do odstawy, 
a poprzednio sprzedał już poza 
planem 14 bekonów. Nie dziw­
nego, te jest przodownikiem w 
gromadzie pod względem pro­
dukcyjnym 1 w wykonywaniu
planów.

— Z odstawą zboża nie by­
łem w tym roku pierwszym — 
mówi Klonowski — ubiegł mnie 
sąsiad Sylwester Jur, ale jui 
tera,z podejmuję zobowiązanie, 
że w 195i. roku nie dam się ni­
komu wyprzedzić.

♦
Oto dzięki setkom takich 

patriotycznych chłopów, jak 
Klonowski, Draczan, Zygar, 
Sielatycki, Szczepański — po­
wiat Trzcianka osiągnął 90 pro 
cent rocznego planu skupu zbo­
ża i jesteśmy pewni, że już nie­
długo zamelduje o wykonaniu 
100 procent.

Gdy aktywista
pracuje zza biurka

W gromadzie Potarzyea, gro. 
Jarocin,, kampania skupu zbo­
ża nie przebiega należycie. W 
gromadzie tej wykonali już 
wprawdzie całkowicie plan o- 
bowiązkowych odstaw mało­
rolni: Kazimiera Nowak, Frań 
ciszek Wolsztyniak. Maria Wójt 
czak, zakałą gromady są jed­
nak kułacy-spekulanci, jak na 
przykład Michał Adamiak, któ­
ry jeszcze nie odstawił zboża 
na poczet ubiegłorocznych za­
ległości oraz Stanisław Szy­
mański. W wyniku tego gro­
mada Potarzyea roczny plan 
wykonała dopiero w 27,9 proc.

Ten niski procent nie mar­
twi jednak sekretarza Prezy­
dium GRN w Jarocinie Zyg­
munta Szymczaka, który jest 
opiekunem gromady z ramienia 
zespołu gminnego. Nie był on 
jeszcze ani razu w czasie kam­
panii skupu zboża w Potarzy- 
cy, aby wyjaśnić chłopom zna­
czenie obowiązkowych odstaw 
i wytłumaczyć, że wykonanie 
planu leży w ich własnym in­
teresie. Ob. Szymczak „opieku­
je się" gromadą zza biurka po­
zostawiając chłopów wrogim 
podszeptom kułaków.

Czas najwyższy, ob. Szym­
czak, wy ruszyć w teren i po­
móc aktywowi gromadzkiemu 
w jego pracy!

St. Krzyżostaniak 
korespondent ..Gtosu'



Śląska na Śląsku
w roli Krystyny

Hutnicy „Zabrza'1 od pewnego 
ezasu mają w swej hucie nieco­
dziennych gości. Zaczęło się od 
tego, te trzeba ich było uczyć 
spawać. Majster I-Iutka nie na­
rzekał: dwoje z n;ch po krótkim 
ezasie tak doskonale opanowało 
aziuką spawania, jakby przez 
całe życie nic innego nie robili. 
Wiadomo — znają się na sztu- 
c e. Widział ich przecież majster 
Hutka na ekranie i w teatrze, a 
teraz wystąpi obok nich w no­
wym fabularnym filmie polskim.

Film ten, do którego kręci się 
obecnie zdjęcia w hucie „Za­
brze", nosić będzie tytuł; „Jej 
tycie". Jej — to znaczy Kry­
styny. A nie układa się ono w 
małym miasteczku najlepiej. 
Mąż jej, Wiktor, 3est bardzo 
złym mężem. Krystyna postana­
wia odejść od niego. Trafia do 
huty i tam spotyka innych ludzi: 
starego majstra Hutkę i... mło­
dego, przystojnego spawacza 
Więckowskiego. Nie, do końca 
historii nie opowiemy; poczekaj­
my lepiej na film.

A długo czekać chyba nie bę­
dziemy. Zakończenie zdjęć a na­
wet montażu —■ przewidziano 
Jeszcze w tym roku.

W roli Krystyny występuje 
popularna, utalentowana Alek­
sandra Śląska, męża-chuligana 
gra Jerzy Duszyński. Postać 
majstra Hutki jest autentyczna,
• jako spawacz Więckowski wy­
stąpi artysta Teatru Narodowego 
w Warszawie, Zygmunt Kęsto 
Wicz. To on właśnie z Aleksan­
drą Śląską terminował u majstra 
Hutki.

W filmie oprócz majstra wy- 
ftąpia najprawdziwsze również 
hutniezki „Zabrza", a z aktorów 
zawodowych m. in. artystka Tea­
trów Poznańskich Modrzyńska,
* także Drapińska, Truszkowska,
Chromińska, Leśniak, Szczawiń- 
«ki. Reżyseria spoczywa w rę­
kach twórcy „Pierwszych dni" 
i „Domu na pustkowiu" — Jana 
Rynkowskiego. Zdjęcia robi ope­
rator Wohl. J. B.

W0B1.9!W l IKimiRlM

0 radzieckich metodach w hodowli
TUI iesiąc Pogłębienia Przyjaźni 
1 ■* Polsko-Radzieckiej obcho­

dzimy uroczyście nie 'tylko w 
miastach naszego województwa, 
lecz również na wsi. Wieś wiel­
kopolska wiele zawdzięcza Kra­
jowi Rad. Na wielkopolskich po­
lach pracują radzieckie kombaj­
ny, kopaczki i aadzarkl, przy­
śpieszające wykonanie pilnych 
prac rolnych, czyniące pracę na­
szego chłopa i robotnika rolnego 
łatwiejszą. Wraz z nową techni­
ką radziecką dotarły na wieś 
wielkopolską nowe radzieckie 
metody. Przyswajając je sobie, 
chłopi wielkopolscy osiągają lep- 
aze plony, rozwijają hodowlę.

Z okazji Miesiąca w gminach 
1 gromadach zbierają się w świe­
tlicach członkowie miejscowych 
kół TPP-R, słuchając audycji z 
tycia Związku Radzieckiego, czy 
tając książki radzieckich pisarzy, 
czes o przysłuchując się opowia­
daniom tych, którzy uczestni­
czyli w wycieczkach do pierw- 
azego na świecie kraju socjaliz­
mu.

Zajrzyjmy do świetlicy gro­
madzkiej w Nowejwsi. Zebrali- 
•lę tu właśnie niemal wszyscy 
mieszkańcy. Dziś będzie wyświe­
tlany film radziecki o Miczuri­
nie pod tytułem „Czarodziej sa­
dów"; przedtem inżynier Mas­
łowski z Poznania opowie o ra­
dzieckiej metodzie zapobiegania 
chorobom cieląt.

— Anibyście nie przypuszczali, 
fle w przewodzie pokarmowym 
krowy czy cielęcia jest różnych 
tyjątek, niewidzialnych gołym 
okiem A tymczasem, jak stwier­
dzili uczeni radz-ieccy, w żwaczu 
krowy ilość bakterii i pierwot­
niaków dochodzi do 115.000 w 
milimetrze sześciennym!

— Niemożliwe... — wtrącił 
ktoś.

— Stare krowy mają w iwa-

C:u mniej tyjątek, za to w lo­
dku cielaka bakterie pojawiają 
aię tuż po urodzeniu. Są to prze­

ważnie bakterie kwasu mleko­
wego. Otóż pierwotniaki, czyli 
żyjątka zbudowane z jednej tyl­
ko komórki, żyją z sobą w zgo 
dzie, ale za to walczą z bakte­
riami.

— No wiecie! Ależ to ciekawe
— wyrwało się dziewczynie w 
mundurze SP.

— Posłuchajcie o tej walce — 
•odjął inżynier. — Jeden pier­
wotniak może zlikwidować w 
Ciągu 24 godzin 5 albo i 7 milio­
nów komórek bakterii. Stwier 
dziwszy te fakty, uczeni radziec­
cy zastanawiali się jakby wobec 
tego wykorzystać pierwotniaki 
do walki z bakteriami powodu­
jącymi choroby cieląt I tu na­
trafili na trudność: właśnie 
chorych cieląt — pierwotniaków 
w żołądkach jest mało. A więc 
nie pozostawało nic innego, tyl 
ko "je tam doprowadzić...

— Ale jak? — zwarta grupa 
łudzi. sied» ca wokół inżyniera 
łpwiła dosłownie każde jego 
głowo

— Zabieg ten jest bardzo pro­

sty. Z pyska przeżuwającej kro­
wy, najlepiej matki cielęcia, 
wybieramy garstkę przeżutej pa­
szy, ale nie większą od malut­
kiego jaja. Teraz dajemy cielę­
ciu trochę mleka czy siary i za­
raz potem pobraną od krowy, 
przeżutą paszę. Kładziemy ją 
zwierzęciu głęboko na języku i 
dajemy mleko do popicia. Takie 
zabiegi robimy cielęciu, począw­
szy od drugiego dnia po urodze­
niu — co drugi dzień. Wystarczy 
6 zabiegów.

— A czy możecie nam, inży­
nierze, podać wyniki praktyczne, 
otrzymane przy stosowaniu tej 
metody?

— Oczywiście Otóż w kołcho­
zach obwodu kujbyszewskiego 
zrobiono doświadczenia ze 119 
zwierzętami. 67 cielętom wpro­
wadzono do żołądków pierwot­
niaki, a 52 tego zabiegu nie ro­
biono. I co się okazało? Z cie­
ląt, które poddano zabiegowi, 
chorowały na żołądek tylko trzy, 
czyli 4.5 proc. A tymczasem z 
grupy, która nie była objęta za­
biegami, chorowały 22 cielęta, 
czyli 42 proc.

— Ogromna różnica!
— Tak jest. Poza tym trzeba 

wam wiedzieć, że cielęta uod­
pornione na choroby nową me­
todą rozwijały sie szybciej. Gdy 
miały 4 miesiące, ważyły średnio 
107 kg. Pozostałe cielęta, nie 
poddane zabiegom, ważyły po 
tym samym czasie tylko po 
95 kg.

— Nadzwyczajne — przerwał 
przewodniczący koła TPP-R.

— Możecie z powodzeniem ro­
bić podobne zabiegi u siebie. A 
teraz opowiem wam o paście 
białkowo-witaminowej dla pro­
siąt, stosowanej z powodzeniem 
w Związku Radzieckim. Wiecie 

praktyki, że przy wychowie 
prosiąt z miotów późnoj©sien­
nych są pewnie trudności z pełno 
wartościową paszą, zawierającą 
witaminy. Wiadomo przecież, że 
racjonalne dokarmianie prosiąt 
wymaga białka, witamin 1 soli 
mineralnych. I właśnie pasta, o
której mówię, zawiera te skład­
niki.

— No dobrze, inżynierze, ale 
jak ją przygotować?

— Najpierw rozdrabniamy w 
sieczkarni zielonkę z traw 1 ro­
ślin motylkowych. Później roz­
cieramy Ją w gniotowniku na 
miazgę, dodając 2—3 razy tyle 
wody. Mieszamy teraz dokład­
nie, a po godzinie czy dwóch — 
przecieramy przez płótno. Otrzy­
many zielonego koloru płyn grze 
jemy w jakimś naczyniu do tem­
peratury 85 stopni, żeby ścięło 
się białko. Wypływa ono na 
wierzch, a należy wiedzieć, że 
białko to zawiera także tłuszcze 
i znajdujące się w nich wita­
miny oraz inne składniki od­
żywcze.

— I to białko zbieramy? — 
rzuca ktoś pytanie.

— Po prostu odcedzamy płyn 
a ścięte białko pakujemy dc 
worka i wkładamy pod prasę

To, co otrzymamy po sprasowa­
niu — jest włainie naszą pastą 
białkowo-wrtaminową. Przecho­
wujemy ją w kadziach i żeby 
zapobiec psuciu, dodajemy 7—8 
procent soli. Żeby was dobrze 
zorientować, jak cenna jest taka 
pasta, podaje jej przybliżony 
skład. Otóż posiada ona 40 do 
65 procent białka, 8 do 18 proc, 
surowego tłuszczu 1 6 do 12 proc, 
związków mineralnych, a także 
witaminy zawarte w tłuszczach. 
Trzeba dodać, że w paście tej 
mamy zaledwie 3—4 proc, błon­
nika, jest wiec ona paszą nad­
zwyczaj przydatną dla ssących 
prosiąt.

— Pewnie dokarmianie tą pa­
stą daje ładne wyniki, co?

— Ma się rozumieć. Prosiaki, 
którym dawano pastę, są zdro­
we, szybko rosną i doskonale się 
rozwijają, no, a poza tym, moi 
drodzy, jeden kilogram pasty 
zastępuje przy dokarmianiu dwa 
kilogramy pełnego mleka kro­
wiego. Wreszcie i o tym trzeba 
wspomnieć, że dożywianie pastą 
daje w zimie lepsze wyniki niż 
skarmianie kiełków ziarna.

— Widzę — odezwał się star­
szy gospodarz, poprawiając się 
na lawie — że będziemy musieli 
i my tu w Nowejwsi pomyśleć o 
zastosowaniu tych radzieckich 
metod.

(Wg „Kołchoznoje Proizwod 
stwo" i „Dostiżenia Nauki" 
opracował inż. H, M.)

Listy i odpowiedzi

Nazywa się inż. Wołodin 
mieszka w Związku Radzieckim

IV lewlelką halę działu spa-
111 walniczego WFUM wy­

pełniał co chwilę donośny 
syk aparatów. Odblask pło­
mieni autogenów wydosta. 
wał się poprzez uchylane 
drzwi na podwórze fabrycz­
ne. Spawacz Waśkiewicz o_ 
tarł ręce o swój zielony kom 
binezon, zapalił papierosa 1 
podszedł do pracującego 
przy sąsiednim stanowisku 
kolegi.

— Pietrzak
Ten pochylony nad palni­

kiem aparatu, zajęty pracą, 
nie dosłyszał wołania.

— Hej, Pietrzak, przer- 
wij na chwilę.

— Co się stało? — spytał 
wreszcie spoglądając zdzi­
wionym wzrokiem na Waś- 
kie wieża.

— Chciałem opowiedzieć ci 
o moim pomyśle. Właściwie, 
to nie mój — dodał z uśmie­
chem — ale ja chcę go zasto­
sować. Wiesz na czym pole­
ga metoda Wołodina?
Nim Pietrzak zdążył od­

powiedzieć padło już drugie 
pytanie.

— Iloma elektrodami spa­
wamy? Jedną — prawda? 
A ja będę spawał dwoma, 
trzema, a nawet czterema «- 
lektrodami naraz. To jest 
właśnie nowa, radziecka me­
toda opracowana przez inż. 
W ołodina.
Długo tego dnia jeszcze 

rozprawiali obaj spawacze o 
nowej metodzie pracy. Za­
mierał gwar fabryczny. Wie­
czorny zmrok kładł się już 
cieniami na ścianach hall, 
a oni wciąż tkwili przy swo­
im autogenle. Kiedy rozcho­
dzili się wreszcie, przed bra. 
mą zakładów Waśkiewicz

rzucił na pożegnanie 
czekamy na okazję."

Przyszła ona wcześniej niż 
się spodziewali. W hartowni 
przetopił się w jednym mlej-j 
scu tygiel do nawęglania me 
talowych detali. Nastąpiło 
zahamowanie w produkcji. 
Hartownicy z ponurymi mi­
nami spoglądali na podnie­
conego i zdenerwowanego 
kierownika działu. Wtedy 
Waśkiewicz l Pietrzak posta­
nowili przy pomocy nowej 
metody spawania przepro­
wadzić naprawę tygla.

Stanowisko Waśkiewicza, 
odgrodzone od reszty hall 
cienką ścianką z blachy, 
było oblężone. Wśród grupy 
robotników obserwujących 
każdy ruch Waśkiewicza, 
przygotowującego się do spa­
wania, znalazł się również 
szef produkcji Tomczak 1 
główny inżynier Wciślak. Z 
pobłażliwym 1 trochę ironlcz 
nym uśmiechem spoglądali 
niektórzy na Waśkiewicza, 
gdy ten w prymitywny spo­
sób łączył elektrody wiążąc 
je drutem. Nie speszony tym 
spawacz pracował dalej wy­
jaśniając krótko. —Prżygotó 
wałem już projekt budowy 
uchwytu, który z łatwością 
będzie mógł unieruchomić 
nawet cztery elektrody. Waś­
kiewicz przesunął strzałkę 
mechanizmu regulującego 
natężenie prądu — na 270 
amper. Niektórzy robotnicy 
spojrzeli na siebie zdumieni. 
Nie byli w’ tej dziedzinie fa­
chowcami, ale wiedzieli, że 
przy spawaniu jedną elektro 
dą natężenie prądu wynosić 
musi co najmniej 150—160 
amper. A więc teoretycznie, 
przy trzech elektrodach —

To nie zabawa, to już chuligaństwo
Przedskole nr 77 przy ul. 

Mickiewicza SO posiada pię­
kny, dobrze wyposażony w

Na co jeszcze czekasz 
Spćłdziehiio „?osł^“

Wyrokiem Sądu Powia­
towego Spółdzielnie Inwa 
lidów „Postęp" w Świebo­
dzinie zobowiązano do za­
płacenia mi zaległych po­
borów wraz z odszkodo­
waniem na łączną sumę 
1005,95 zł.

Pomimo uprawomocnie­
nia się wyroku oraz wy­
dania przez Sąd klauzuli 
wykonalności, Zarząd Spół 
dzielni ani myśli uregulo­
wać należności. Sprawa ta 
datuje się od kwietnia 
1952 r. i do tego czasu nie 
mogę ściągnąć od Spół­
dzielni należnych ml po­
borów. (2094-M)

A. Baranek. Poznań

„Po_ natężenie powinno być trzy 
I razy większe, tymczasem...

Błysnęło odlepiające świa­
tło. Wszyscy mimo woli pod­
nieśli ręce do oczu Na klin, 
wprowadzony do otworu w 
tyglu, Waśkiewicz nakładał 
potrójną warstwę metalu. 
Zachodząc jedna na drugą 
układały się ogniste strużki 
żeliwa.

Wkrótce tygiel był gotów. 
Robotnicy’’ z zainteresowa­
niem oglądali równy, czysty 
spaw tak zasadniczo różnią­
cy się od tych, jakie dotych­
czas widywali na wykona­
nych konstrukcjach.

— Według pobieżnych ob­
liczeń metoda ta — objaśniał
Pietrzak — pozwoli nam o
40 procent podnieść wydaj­
ność pracy i co najmniej o 
SO procent zmiejszyć zużycie 
energii elektrycznej!
A Waśkiewicz stał uśmiech 

nlęty przy swoim warsztacie, 
trzymając jeszcze w ręku 
uchwyt, z którego wystawa­
ły trzy krótkie końcówki e- 
lektrod.

— Trzeba mu pogratulo­
wać — powiedział jeden z 
robotników.

— Nie mnie, nie mnie — 
odparł wesoło Waśkiewicz. 
Jest ktoś, kto bardziej zasłu­
żył na to, żeby mu gratulo­
wać i dziękować. Nazywa się 
— inż. Wołodin. Mieszka w 
Związku Radzieckim.

Spawacz Waśkiewicz lub' 
opowiadać o tym, jak to ko­
rzystając z doświadczeń ra­
dzieckich robotników i inży­
nierów stosował w swej pra­
cy ich metody. Ożywia się 
nagle na dźwięk nazwiska — 
Korabielnikowa.

— To było z detalami do 
urządzeń mechanicznych — 
wyjaśnia. Czas przewidziany 
na wykonanie S0 sztuk wy­
nosił 6 godzin. Praca była 
prosta. Należało przyspawać 
inną część do detalu. Mimo 
wielu starań nie mogłem 
jednak w ciągu 6 godzin wy­
konać więcej niż SO sztuk. 
A to było mało.
Długo szukał młody spa­

wacz sposobów, które przy­
spieszyłyby produkcję. Kie­
dyś, dyskutując z kolegami 
na temat metod pracy Kora 
blelnikowej wpadł na cieka­
wy pomysł...

— Na cegle ułożyłem kilka 
sztuk detali. Kiedy spawałem 
pierwszą sztukę płomień z 
palnika docierał również do 
następnej sztuki i nagrzewał 
go do czerwoności. Z następ­
nymi było tak samo. Dzięki 
temu skróciłem czas spawa­
nia SO sztuk do 2 godzin t 
zaoszczędziłem — nie tak co 
prawda jak Korabielnikowa 
surowiec — tlen, który jest 
również niezbędny przy pro­
dukcji
Waśkiewicz zamyślił się 

chwilę.
— Moim zdaniem — ciąg­

nął dalej — możliwość zasto­
sowania nowych, radzieckich 
metod pracy istnieje na każ­
dym odcinku produkcji i 
przy każdej operacji. Trzeba 
tylko myśleć przy pracy. O 
tym nie wolno zapominać 
żadnemu robotnikowi

H. J.

huśtawki, piaskownice itp. 
ogród. W dniach pogody 
dzieci pracowników Prezy­
dium MRN spędza ją tu czas 
na zabawie.

W ostatnim czasie coraz 
częstsze są niestety icypad- 
ki niszczenia wyposażenia 
ogródka. Otóż, w godzinach 
popołudniowych, kiedy 
przedszkole jest nieczynne, 
przychodzą się tutaj bawić 
dzieci spoza przedszkola. 
Niestety „zabawa," ich po­
lega na niszczeniu płotu 
(przez który wkradają się 
do ogródka), huśtawek i in­
nych urządzeń ogrodu.

Wszelkie interwencje z 
naszej strony nie odnoszą 
skutku. Z pomocą muszą 
więc przyjść nam rodzice 
tych dzieci. Nie można bo­
wiem dopuścić do zniszcze­
nia sprzętu ogródka

Kierownictwo 
Przedszkola nr 77 

(2156—M)

Fot. — CAP
W roku bieżącym na budownictwo w Moskwie przezna­
czono 5 miliardów rubli. W latach 1951 do 1960^ wybu­

duje się 10 milionów w* powierzchni mieszkalnej.
W plastycznym przedstawieniu — jest to 100-kilometro- 
wa ulica zabudowana z obydwu stron 10-piętrowymi

domami. *
Na zdjęciu: wieżowiec mieszkalny na Wybrzeżu Kotel- 

niczeskim.

Zwiększenie stanu zatrudnienia kobiet 
powinno steć się troską 

wszystkich zakładów pracy
Nikogo nie dziwi dziś widok kobiety-motorniezego, pro­

wadzącej tramwaj, widok spawaczki, murarki, listonoszki. 
Widzimy ich coraz więcej, znamy nazwiska przodują­
cych. Niewiele jest obecnie zawodów’, w których kobieta 
nle osiągnęłaby wyników równych mężczyźnie.

działy zatrudnien'a przy Prej/orzystając z troskliwej 
opieki państwa, z u- 

rządzeń socjalnych, takich 
jak żłobki i przedszkola — 
kobiety mogą pracować, li­
czyć się, aktywnie współ­
uczestniczyć w budownictwie 
socjalistycznej Ojczyzny Mi­
mo stałego wzrostu napływu 
kobiet do zakładów pracy 
liczba ich w wielu instytu­
cjach jest nadal niewystar­
czająca. Jeszcze tu i ówdzie 
pokutuje nieufność w siły 1 
zdolności kobiet, gdy tymcza 
sem — jak wykazuje prakty­
ka — wiele prac, wykony­
wanych wyłącznie przez 
mężczyzn, z powodzeniem 
mogłyby wykonywać kobiety. 
Stan taki utrudnia oczywi­
ście racjonalne wykorzysta­
nie siły roboczej.

Tę tak w’ażną sprawę re­
guluje uchwała Prezydium 
Rządu o zwiększeniu stanu 
zatrudnienia kobiet w gospo­
darce narodowej, wydana w 
dniu 17 lipca 1952 r. nad re­
alizacją której czuwają od-

Nowe przysłowia
— Gdzie kułaków sześć, 

tam nie ma co wleźć.
— Kułak kułakowi oka 

nie wykolę.

Odpowiadamy
CzyteJmkom

M. P. — Solacz. — Jak
stwierdza Wydział Gospodar 
ki Komunalnej i Mieszkanio­
wej — nie przewiduje się 
rozbudowy oświetlenia gazo­
wego. ponieważ stopniowo u- 
legnie ono likwidacji i zastą­
pione zostanie przez oświetlę 
nie elektryczne. Wydział GK 
i M. polecił jednak Zakładom 
Gazownictwa zwrócić spe­
cjalną uwagę na stan tech­
niczny latarń i lepsze ich wy­
korzystanie na ulicach: Ma­
zowieckiej i Wołyńskiej.

(1970)
Fr. G. i ul. Strzałowej. —

W naszym kalendarzu Urszu­
li przypada 21 października, 
Danuty — 1 października

(2074)
Maria Kwiatkowska.— Po­

znań. — Prosimy o podanie 
adresu, abyśmy mogli odpo­
wiedzieć Pani listownie.

(1634)
Lokatorzy domu przy ulicy 

Klonowej 8. — Puszczykowo. 
— Na interwencje Prezydium 
PRN — właściciel domu — 
ob. Laskowski zobowiązał się 
naprawić instalację wodocią­
gową 1 oddać ją do użytku 
lokatorów. (1764)

zydlach rad narodowych. 
Kontrole przeprowadzane

w II i III kwartale br. przez 
Samodzielny Oddział Za­
trudnienia przy Prezydium 
MRN w Poznaniu w zakła­
dach pracy wykazały, że wie 
le z nich ze zrozumieniem, 
realizuje wytyczne uchwały 
Prezydium Rządu. Poznań­
ska Wytwórnia Octu 1 Musz­
tardy przy ul. Mostowej na 
przykład, powiększyła stan 
zatrudnienia kobiet o 16,9 
proc, ponad przewidziany 
wskaźnik. Zakłady Wytwór­
cze Ogniw i Baterii zatrud­
niają obecnie 67,2 proc, ko­
biet, zamiast — jak zaplano­
wano — 41,5 proc, ogółu za­
łogi. Dobrze przedstawia się 
również stan zatrudnienia 
kobiet w Wielkopolskiej Fa­
bryce Urządzeń Mechanicz­
nych, Obwodowym Urzędzie 
Pocztowym nr 1 oraz w Wy­
twórni Strun Chirurgicz­
nych.

Są jednak zakłady pracy, 
w których kierownictwa nie 
wyciągnęły do tej pory na­
leżytych wniosków z uchwa­
ły i nie realizują jej w peł­
ni. Niedostatecznie np. wzra­
sta liczba kobiet pracują­
cych w Zjednoczonych Zakła 
dach Rowerowych. W Okrę­
gowym Przedsiębiorstwie De 
talu i Barów Mlecznych na­
leżałoby jeszcze zwiększyć 
liczbę zatrudnionych kobiet 
o 14 proc, w stosunku do ogó­
łu załogi. Także Powszechny 
Dom Towarowy t Spólnota 
Pracy zatrudniają zbyt mały 
procent kobiet, a mogłyby 
one przecież z łatwością wy­
konywać większość prac W 
tych przedsiębiorstwach.

Inaczej przedstawia się sy­
tuacja w MPK, w Miejskim 
Przedsiębiorstwie Inkasa i w 
Rzemieślniczych Spółdziel­
niach Pracy. Zakłady te chęt 
nie przyjmą jak najwięk­
szą liczbę kobiet.

Nasz rozwijający się prze­
mysł potrzebuje z każdym 
dniem coraz to więcej robot­
ników. Stale wzrasta zapo­
trzebowanie na siłę roboczą. 
Zatrudniając kobiety w miej 
sce mężczyzn, zakłady muszą 
otoczyć specjalną opieką ro­
botników przesuniętych do 
innych prac, pomóc lm do­
konać właściwego wyboru sta 
nowiska roboczego według 
chęci, umiejętności j potrzeb 
naszej gospodarki.

Zwiększenie stanu zatrud­
nienia kobiet powinno stać 
się codzienną troską wszyst­
kich zakładów pracy (rc)



Podwójne zwycięstwo 
ping-pongistów NBD 
w Łodzi

w rozgrywanym w Łodzi spot­
kaniu tenisa stołowego odnieśli 
zwycięstwo ping-pongiści NRD 
w konkurencji kobiet 5:2 i w 
konkurencji mężczyzn 5:3.

W gi-ze pokazowej juniorów 
Tegel (NRD) pokonał Szofela 
(Folska) 2:0. Jedynie mistrzyni 
Polski — Szmidtówna dorów- 

swoim przeciwniczkom z
NRD. Wyniki były następujące: 
Hanft (NRD) wygrała z Henry- 
cnówną (Polska) 2:0, a Ristock 
(NRD) przegrała po emocjonują­
cej grze ze Szmidtówną 1:2(21:17 
13:21, 14:21). Herber (NRD) wy­
grała z Guzikówną 2:0, Hanft 
łatwo pokonała Szmidtównę 2:0, 
Herber przegrała z Henrychów- 
ną 2:1, Guzikówną pokonała Ri­
stock 2:0, a Herber pokonała 
Szmidtównę 2:1.

W konkurencji mężczyzn Rei- 
man (NRD) pokonał Krygiera 
2:1, Schneider (NRD) wygra! z 
Rogowiczem, Arbach (Polska) 
pokonał Mathiasa 2:0, Krygier 
wygrał ze Schneiderem (NRD) 
2:1, Reiman (NRD)—Arbach 1:2, 
Mathias (NRD) — Rogowicz 2:0, 
Schneider (NRD) — Arbach 2:1, 
Mathias (NRD) — Krygier 2:1.

Nttl/KURfSPONfKNj „
Pracownfey pesn»Mw®nl

Głównego księgowego zatrudni z dniem i atyci- 
nia 1954 r. Gminna Spółdztelnia „Samopomoc 
Chłopska" w Buku, pow. Nowy Tomyśl. K2288

Trzy atrakcyjne spotkania
wielkopolskich piłkarzy

VV/ najbliższą niedzielę bę- 
dziemy świadkami dwóch 

ciekawych międzymiasto­
wych spotkań piłki nożnej.

Odwołane w ostatniej chwi 
li, wyznaczone na ubiegłą 
niedzielę spotkanie finałowe 
o nagrodę „Dni Poznania'* 
Poznań—Śrem odbędzie się o 
godzinie 13 na boisku dębiec- 
kim. Trzon reprezentacji Śre­
mu oparto na drużynie mo­
sińskiej Unii, której trene­
rem jest b. reprezentacyjny 
bramkarz Polski — Fonto- 
wicz.

Barw Poznania bronić będzie 
następująca jedenastka: Kryst 
kowiak (Stal), Kołtuniak 
(Gwardia), Wróbel (Unia-Dru-

O bolączkach sportowców
w Obornikach i w Szamotułach

Klucz musi się znaleźć
Młoda sekcja bokserska o- 

bornickiej Unii, licząca
około 30 pilnie ćwiczących 
®awodnlków trenuje w nie­
zwykle trudnych warunkach, 
mając przydzieloną (przez 
Prezydium MRN) salę w b. 
strzelnicy — bokserzy wcho­
dzą do niej ukradkiem przez 
okno!
Dlaczego? Nie wiadomo bo­

wiem w czyim posiadaniu 
znajdują się klucze od sali.

Oto jak wyglądał trening
W jednym z ostatnich dni:

Kierownik sekcji bokser­
skiej Unii, nauczony doświad 
czeniem, rozpoczął od rana 
starania o klucz. Zwrócił się 
więc najpierw do dzierżawcy 
sali — Komendy Powiatowej 
SP, gdzie oświadczono mu, 
ie klucz znajduje się w Pre­
zydium MRN. Niestety, tu­
taj dowiedział się, że klucz 
posiada woźny Powiatowej 
Komendy SP — Wydrzyń- 
zkl. Ten z kolei skierował 
go ponownie do Prezydium

MRN. W rezultacie pięściarze 
klucza nie otrzymali.

Nie załamują jednak rąk 
młodzi entuzjaści boksu. Na­
dal wchodzą przez okno i 
ćwiczą pod okiem swego tre­
nera. Żywią jednak niezłom­
ne przekonanie, że teras 
sprawą klucza I sali znaj­
dzie pomyślne rozwiązanie.

Na trudności, lecz Innego 
rodzaju skarżą się piłkarze 
Unii z Szamotuł, którzy zwró 
ciii na siebie uwagę, kwalifi­
kując się do finałowych spo 
tkań o mistrzostwo Polski 
juniorów. Ośrodek ten jest 
bardzo ruchliwy. Unia, dy­
sponująca bogatym naryb­
kiem wystawia do niedziel­
nych spotkań po trzy druży­
ny. Wszyscy piłkarze odczu­
wają jednak brak fachowej 
opieki trenera.

Apelujemy więc do Rady 
Okręgowej ZS Unią i Rady 
Trenerów WKKF, by zechcia 
ły się bliżej i troskliwiej za­
interesować młodymi piłka­
rzami z Szamotuł mającymi 
w swych szeregach utalento­
wane jednostki, (p)

karz), Klimecki (Budowlani), 
Balbierz (Budowlani), Książ- 
kiewicz (Stal) , Skowroński 
(Spójnia), Domin (Unia-Dru- 
karz) oraz Skrzypniak i Siko­
ra (Gwardia)

śremska reprezentacja za­
kwalifikowała się do rozgry­
wek po zwycięstwie nad Ko­
ścianem 4:1, Jarocinem 5:1, 
Obornikami 3:0 i Kaliszem 
3:0.

W drugim spotkaniu o go­
dzinie 15 zobaczymy mecz 
reprezentacji Poznania z re­
prezentacją Kalisza.

Poznań wystąpi w następu­
jącym składzie: Paczkowski 
(Kolejarz), Krystkowiak
(Stal), Szafczyk (Kolejarz), 
Cybiński (Stal) oraa Deska, 
Słoma, Chudziiak, Wróbel, A 
nioła, Kajdasz, Cichosz i Koł­
tuniak (Kolejarz)

Z wielkim zaciekawieniem 
oczekuje się także meczu o 
wejście do III ligi piłki noż­
nej pomiędzy GWKS i Unią- 
Gorzów, który odbędzie się 
o godzinie 14 na boisku przy 
ulicy Świerczewskiego. Spot­
kanie to zadecyduje czy je­
denastka wojskowa Poznania 
wejdzie do ligi międzywoje­
wódzkiej. (p)

10 drużyn
p^c u miast Wielkopolski 
staje do mistrzostw 
w koszu

Zaledwie przed kilku dniami 
ukończyli koszykarze długą serię 
rozgrywek o wejście do klasy A, 
w wyniku których zespoły Kole 
jarzy z Rawicza 1 Leszna oraz 
Spójni z Wrześni i poznańskiej 
Unii przystąpią do mistrzostw 
okręgu w klasie A wraz z dru­
żynami: Kolejarz Ib Ostrów, 
Gniezno 1 Poznań Ib, AZS; Stal 
Ib 1 Gwardia — Poznań.

Dziesięć tych zespołów roz 
pocznie spotkania w dniu 1 listo­
pada. Potrwają one do 18 lutego 
1954 r. Koszykarze stanowią na 
ogól wyrównane zespoły. Dobrą 
formę wykazują z prowincjonal­
nych zespołów Gniezno i Ostrów 
oraz ostatnio Rawicz i Leszno.

(X)

Ruchliwe koło wolsztyńUsleh 
wędkarzy zorganizowało na je­
ziorze Krutla zawody wędkar­
skie przy udziale przeszło 50 
członków PZW. Zwyciężył Ta­
deusz Krysmalski, który złowił 
w ciągu trzech godzin 2 szczu­
paki. Jeden z nich ważył 1.25 kg. 
W konkurencji juniorów pierw­
szym był Ciesielski, a wśród ko­
biet — Zbikowska.

Do Indywidualnego turnieju 
w tenisie stołowym w Wolszty­
nie stanęło 24 zawodników. Po 
pierwszych spotkaniach na czele 
tabeli uplasowało się trzech re­
prezentantów miejscowego Kole­
jarza: Ostrowski, Ratajczak ł 
Palik.

■{$
W trójmeczu żużlowym w Zie­

lonej Górze zmierzyły się trzy 
drużyny Stali. Wygrał zespół 
Ostrowa (18 p.) przed Zieloną 
Górą (14 p.) i Rzeszowem (13 p.).

W Marszach Jesiennych na te­
renie wojew. zielonogórskiego 
wzięło udział 63.432 osoby, w 
tym 25 tys. kobiet oraz 5.892 
uczniów szkół zawodowych. W 
rzucie granatem startowało — 
42,088, a na torze przeszkód — 
35.690 osób.

Realizując jedno ze swych zo* 
bowiązań podjętych dla uczcze­
nia Rewolucji Październikowej, 
wolsztyński Kolejarz wraz z Ra­
dą Powiatową LZS zorganizował 
zawody lekkoatletyczne o mi­
strzostwo powiatu. Po raz trzeci 
z kolei zespołowo wygrał LZS 
Ke-blowo przed Kolejarzem 1 
LZS Niałek. W ramach zawo­
dów poprawiono trzy rekordy 
okręgowe Kubiakówna osiąg­
nęła na 100 m 13.6 sek., Rudziń­
ska w skoku wzwyż uzyskała 130 
cm i Wojtkowiak w rzucie o- 
szczepem — 43.53 m.

Na zawodach lekkoatletycz­
nych we Wrześni uzyskano dwa 
nowe rekordy powiatu. Na 400 
m Jakubowski uzyskał czas 55.3 
sek„ Kraska natomiast rzucił 
oszczepem 44 m.

O wejście do klasy A w koszy­
kówce mężczyzn, Kolejarz Lesz­
no pokonał swego imiennika z 
Rawicza, prowadzącego w ta­
beli — 74:61. Oba zespoły wra2 
z Unia Poznań i Spójnią Wrześ­
nia zaawansowały do klasy A.

Mecz towarzyski w boksie po­
między Spójnią Poznań i Unią 
Szamotuły zakończył się zwycię­
stwem zespołu poznańskiego 9:5.

Piłkarska jedenastka Unii O- 
bornikl, goszcząc w Rogoźnie, 
pokonała zespół Spójni 5:2

Szachiści obornickiej Unii w
meczu o mistrzostwo zwyciężyli 
Kolejarza Grodzisk 6:4.

Pięściarze Unii Oborniki prze­
grali spotkanie o mistrzostwo 
w klas?e powiatowej z Włóknia­
rzem Witaszyce 8:10.

Poszukiwany muzyk — akordeonista z umiejęt­
nością akompaniowania. Zgłoszenia: „ARTOS", 
Poznań, Chudoby 11, 157Q5g

kalkulatorów normowania pr2yjmą od i. 11. 
1953 r. Zakłady Mechaniczna Przemyślu Tworzyw 
Sztucznych, Poznań, Kun taka 8/9. — Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Sekcja Personalna. K2294
Kwalifikowanego technika normowania poszuku­
ją Zakłady Przemyślu Spożywczego. — Oferty 
składać w Biurze Ogłoszeń, Świerczewskiego 3» 
dla K2252.
Inżynierów, techników mechaników wzgl budo­
wlanych oraz samodzielnych monterów plecy pie­
karniczych poszukuje Przedsiębiorstwo Montażo­
we Urządzeń Spichrzowych w Poznaniu, ul Wal­
ki Młodych 9. Warunki płacy według Układu 
Zbiorowego w Budownictwie K22h2
Głównych księgowych, bilansistów, Instruktorów 
księgowości 1 finansistów (najchętnej z pionu 
CRS) do podległych PZGS i GS poszukuje Woje­
wódzki Związek Gminnych Spółdzielni Zielona 
Góra. Najwyższe taryfowe wynagrodzenie. Mie­
szkanie w terenie zapewnione. — Zgłoezenia: 
W. Z. G. S., Dział Kadr. Zielona Góra, Dąbrow­
skiego 24. K2282
Brygadzistę hodowlanego, brygadzistę potowego, 
oborowego (szwajcara) oraz 4 pracowników rol­
nych (stałych) przyjraie zaraz względnie od i. 1. 
1954 r. P. G. R. Jabłonna, Zespół Garzyn, Na miej­
scu szkoła i spółdzielnia epożywcza, mieszkanie 
zelektryfikowane, stacja kolejowa 5 km Rydzy­
na lub Bojanowo Pozn. Zgłoszenia oeobiste lub 
pisemne pod adresem Jabłonna, poczta Katzko- 
wo, pow, Leszno. K2284

Gniazda
PSZCZELE

zazimowana, kupuje 
Centrala „LAS" Poznań, 

ul. Słowacklega 15, te­
lefon 25-13.

Warunki kupna i odbioru 
według umowy. K22J53

Poszukuję niekrępującego po­
koju. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla I5712g.

Zamienię 4-pokojowc mieszka­
nie, komfortowe, w Zakopa­
nem, na podobne w Poznaniu. 
Zgłoszenia: Poznań, Libelta 20, 
m. 5, od godz. 19—20.

15735g

Maszynę 
do sumowania

przyjmiemy nrat w 

Afieriawę. — Warunki 

do omówienia. 

Spółdzielnia Inwalidów — 

Poznań, Ratajczaka 24.
K2311

Nauka
Tańców tzybko uczę (równie! 
korespondencyjnie). — Poznań, 
Mickiewicza 27, m. 7. 15522J

Kurty pisania na maszynie. — 
Informacje ł zgłoszenia: Po* 
znoń, ul. Zwierzyniecka 15, 
1 ptr.. telefon 500-94. 15788g

Pokój 30 m’ z balkonem, uży­
waniem kuchni, łazienki, HI 
ptr., blisko Rynku Wildeckie- 
go, spiesznie zamienię na po­
dobny mniejszy (śródmieście, 
peryferie). Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 16ry fortepianowej udziela Renz,
1574lg.
Samotny, pracujący student 
poszukuję pokoju. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 15745g._______

Samotna sytuowana poszukuje 
pokoju. — Oferty: Biuro 0- 
gtoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 15751g.

Poznań, Wolsztyńska 13, m. 3.

Zguby

^.ruchomości

Parcele — Wille — Kamieni 
ce. Kupno — Sprzedaż. Za 
łatwia solidnie ,,Union". Po 
znań Nowowiejskiego 9

______________  15539g
W zamian za odbudowę 1-ro- 
dzinnego domku oddam poło­
wę willi — 3 pokoje z kuch­
nią, łazienką, ogrodem, w 
pięknei dzielnicy Poznania — 
ewtl. sprzedam. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 15617g.
Parcelę 10 000 m’ (Zegrze), 
1156 m!, opłotowaną (Łazarz), 
1150 ml (Starolęka), 600 ml 
(Górczyn), dom z wolnym mie­
szkaniem w Śremie, willi po­
łowę przy Słonecznej, 85000 zł, 
sprzeda — Metelski, Poznań, 
Czerwonej Armii 23. 15619g

Kamienicę — willę — parcele 
oraz różne nieruchomości — 
sprzedam. Pracel, Poznań, Szy­
mańskiego 8. 15710g

Parcelę przy Wiśniowej sprze­
da właściciel. Poznań, tele­
fon 522-13. 15717g
Demek 1-rodzlnny w Poznaniu 
kąpię. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
15720g.
Parcele budowlaną na Wino­
gradach sprzeda właściciel. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 15723g.

Sprzedam dom mieszkalny, 2 
pokoje z kuchnią, ogródkiem. 
Poznań, Kotowo 48. 15727g

Spawarkę elektryczną kupię. 
Poznań, Główna 40, warsztat 
kowalski. ___ 15694g

Maszynę do szycia kupię. Po­
znań, telefon 66-40. 15762g

Kupię futro lub kurtkę czarne 
foki (podniszczone). Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 1576.4g.______

Kuplę maszynę okrętkę w do­
brym stanie. Oferty: Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 15786g. _____________

Epidiaskop w dobrym stanie 
kupię. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
15789g.

Maszynę do szycia z okrągłym 
czółenkiem, mało używaną, 
dobrą, sprzedam. Poznań, Ży­
dowska 15/19, m. 6a.

15682g
Maszynę do szycia „Singer" 
(rotacyjną) sprzedam. Hibnera 
46, m. 4. 15687g

Radio „Philips" super, 6-lam- 
uowe, sprzedam Poznań, Ma- 
łeckiego 34, m. 12. 1568Sg

Pianino markowe, jak nowe, 
sprzedam. Głowacka, Poznań, 
23 Lutego 46.________ 15689g

Materiał brązowy 1 granatowy 
w paski, wełniany, rower mę­
ski, sprzedam. Poznań, plac 
Asnyka 4, m. 1. ___ 15693g

Sprzedaż
Płaszcze damskie, kostiumy, 
pelisy, płaszcze i ubrania mę­
skie oraz marynarki samo­
działowe I spodnie po przy­
stępnych cenach poleca Firma 
Konfekcja, Poznań, Dąbrow­
skiego 18. Uwaga: przy Ubez- 
pieczalni Społecznej. 15091g

wóąkl (autka koszykowe), spa-
cerówki na łożyskach sprze- 
daje Lesiński, Poznań. Żydow­
ska 33. 15531g
Tapczany stale na składzie. 
Poznań, Małeckiego 33. tapl- 
cernia.____ ________ 15668g

Westfalkę na węgiel sprzedam. 
Poznań, Rokossowskiego 98, 
m. 8, od godz. 15—19.

15671g

Ugnlatarkę piekarską, gniotow­
niki, młynek młotkowy „Hu­
ragan", walce, motory, trans­
misje, beczki, kaloryfery, my­
dło kaolinowe, talk kosme­
tyczny. kredę strąconą, chlo­
rek, tlenki żelaza, kwas bor­
ny, aniliny, papier szklany, 
kauczuk, sprzedam. Leszno, 
skrytka pocztowa 51. 16555p

Rowery: męski 1 dziecięcy 
oraz epacerówkę sprzedam. — 
Poznań, Za Bramką 5b, m. 2.

16556p

Pan na stanowisku poszukuje 
pokoju. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
15677g.

Gabinet nowoczesny (mahoń) 
sprzedam. Poznań, tel. 71-98.

______ 15784g
Fortepian zamienię na pianino, 
ewtl. sprzedam. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 15790g.

Lokale
Młody samotny na stanowisku 
poszukuje pokoju. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3, dla 15604g.

2‘/t-poko|owa z kuchnią, sa­
modzielne, telefon, własny ga­
raż w Żabikowie, zamienię na 
2*/»—3-pokojowe w Poznaniu. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, dla 15678g.

Duży pokój z dużą kuchnią, 
piwnicą, w Antoninku, zamie­
nię na podobne, samodzielne 
(Osiedle Warszawskie, Sródka). 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swler- 
czewskiego 3, dla 15680g.

Kurtkę gumową oraz spodnie 
skórzane sprzedam. Poznań, 
Czerwonej Armii 32, m. 24.

___________ 15695g
Koprowy piec na węgiel i wan­
nę do łazienki sprzedam. Po- 
znań-Łazarz, Knłewskiego 2, 
m. 7. 15697g
Futro karakułowe, długie — 
sprzedam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 105, m. 3, od godz.
17—19.______________ 15698g
Dwa rowery męskie, prawie 
nowe, sprzedam. Poznań, Bo­
sa 26a, m. 3. 15699g

Willę 1-rodzinną z ogrodem, 
wolnym mieszkaniem, sprze­
dam Pośrednicy wykluczeni. 
Ofertv: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 15770g.

Kamienicę w śródmieściu ku­
pię. Pośrednicy wykluczeni. 
Olerty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 15771g.

Kuplę domek z ogródkiem, 
możliwość zamiany komforto­
wego mieszkania przy Słowac­
kiego — Oferty: Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
15783g. ___________

Domek 3-izbowy w Sierakowie 
Wlkp sprzedam Oferty: Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 16554p

Maszyny do szycia „Singer", 
damską i krawiecką oraz fu­
tro karakułowe i modnego, 
srebrnego lisa sprzedam. Po­
znań, ul. Klasztorna 7, m 14.

15672g

Budki na kauczuku, czerwone, 
sportowe nr 37, sprzedam. 
Poznań, telefon 508-68.

___________15673g

Samochód osobowy, małolitra­
żowy, w bardzo dobrym sta 
nie. sprzedam. Poznań, tele­
fon 92-40. od godz. 15—19

15674g

Materiał uhranlowy, wełniany, 
granat, tenis, sprzedam. Po­
znań, Dzierżyńskiego 19, m. 
10, Od godz. 16—20. 15703g

Sprzedam kompletny piec Hoen 
tscha do centralnego ogrze­
wania z rurami żebrowymi, 
2 kotły stalowe (piekarskie), 
maszynę do prania (drewnia­
ną), 1 piłę tarczową (przenoś 
ną). Poznań, Chlebowa 26.

__________________15704g
Sprzedam motocykl D. K W 
NZ 350 cm’, w bardzo dobrym 
stanie Poznań, św Wójcie 
cha 30, m. 6. 15715g

Wagę niemowlęcą „Seca Peli­
kan", w dobrym stanie, sprze­
dam. Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
nr 15755g._________________

Sprzedam wózek (autko). — 
Taichert, Poznań, Mickiewi­
cza 36, m. 11. 15756g

Plee do centralnego ogrzewa­
nia „Strebell" oraz grzejniki 
sprzedam. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
15757g.____________________
Westfalkę na węgiel sprzedam. 
Poznań, Dzierżyńskiego 140, 
od godz. 15—18. 15758g

Futro damskie karakuły oraz 
męskie oposy sprzedam. Po­
znań, Starołęcka 39, m. 2.

15766g

Damskie futro na pelisę wzgl. 
kurtkę sprzedam. Poznań, Pro­
mienista 112, m. 2. 15772g

Kupno
Silniki elektryczne na prąd 
zmienny. 22O'38O V, od 100 
do 500 Watt, kupuję Firma 
„Elektronie" Poznań, Czerwo­
nej Armii 6. tel 24-69.

15707g

Radio uniwersalne, obraz, łóż­
ko żelazne z materacem sprze­
dam Poznań, Łąkowa 16, m. 5

15676g

Sprzedam mierzwę końską ze 
słomy, większą ilość. Poznań, 
telefon 522-13._______ 157^18r

Plee kuchenny (przenośny) — 
sprzedam. Poznań, Świerczew­
skiego 284, m. 13 15734g

Tapczan, szafę, stół oraz in­
ne meble spiesznie sprzedam 
Poznań, Prądzyńsklego 10, 
m. 5.______________  15773g

Wózek dziecięcy (głęboki) — 
sprzedam. Poznań, Cicha 16, 
m. 3.____________ 15775g

Kuchnię kompletną, nową — 
sprzedam. Poznań, Grottgera 
13, m. 10. 15777g

Futro damskie (świstaki), no­
we, na średnią figurę, sprze­
dam. Wronek. Poznań. Piotra 
Ściegiennego 130. m. 3. 
_______ 15679g

Przyczepę-platforme 4-tonową 
na dobrym ogumieniu, sprze­
dam — Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
15724g.

Sieć rybacką, 70 m długą, 
150/28 wysoką, nową, sprze 
dam Poznań, Łubecklego 8.

15739g
Zegar taksometr oraz resor do 
samochodu Opel sprzedam. — 
Poznań, Rybakl 14, m. 2.

15748g
Sprzedam motocykl .ZOndapp" 
K S. 600 cm’, z orzvczepką 
w Idealnym stanie. Poznań 
ul. Marchlewskiego 86, Firma 
Wulka, telefon 98-65. 15802g

700 cegieł szamotowych sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3. 
nr 15779g._________________

Akordeon nowy, 120-basowy, 
5-registrowy, sprzedam. Po­
znań, Bogusławskiego 34, m. 3. 
__________ _._________ 157B7g

Radio na baterię (super} — 
sprzedam. Poznań. Wroniccka 
18, m. 6.______ 15791g

Szatę do garderoby, 2-drzwlo 
wą, sprzedam. Poznań, Owsr 
dii Ludowej 10, m. 2.

l»792g

2 duże pokoje w Koninie za­
mienię na podobne lub mniej­
sze w Poznaniu. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
d!aJ5621g._______________

Pracownik na delegacji po­
szukuje pokoju na okres mie­
siąca. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
15629g.

Zamienię 2-pokoJowe z kuch­
nią, łazienką, w Ostrowie 
Wlkp. na samodzielne podobne 
lub mniejsze w Poznaniu. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 1568lg.

2-pekojewt mieszkanie w Jó­
zefowie pod Warszawą zamie­
nię na 2—3-pokojowe, samo­
dzielne, w Poznaniu. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Swiercztw- 
skiego 3, dla 15781g._______

Poszukulę spiesznie mieszka­
nia 3-pokojowego z wygoda­
mi, ewtl. do wykończenia. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3^ dla 15785g.__

Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
w Zielonej Górze na podobna 
lub pokój z kuchnią w Pozna­
niu. Dzielnica obojętna. Wia­
domość: Poznań, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu prawo.

_________  15794g
Mieszkanie 3-pokojowe z ku 
chnią, 1 ptr., z centralnym o- 
grzewaniem, przy Zwierzyniec­
kiej, zamienię na 4-pokojowe 
z kuchnią, przynależnościami, 
względnie 2 mieszkania samo 
dzielne po 2 pokoje. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, dla 15798g.

P października zgubiono lewą 
rękawiczkę skórzaną (Mickie­
wicza — Krasińskiego) Zwrot 
wynagrodzę. Poznań, Mickie­
wicza 7> ____  15632g
Zgubione książeczką Ubezpie- 
czalnl Społeczne], Władysław 
Szkaradkfewiez, Poznań, Ży­
dowska 28.___________1563lg
Zgubione 17 października sa­
mochodowe koło zapasowe, 
opona marki „Godyur" 475 
X 17 — w drodze z Lubonia 
do Poznania Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Kazimierz Klaus, 
Lasek k. Poznania, ul Krót­
ka 3. 15634g

3 pokoje z kuchnią w Szcze­
cinie (centrum) zamienię na 
pokój z kuchnią wzgl. 2 po­
koje w Poznaniu. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 15630g.

Kawaler (magister) poszukuje 
pokoju w kulturalnym domu. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 15642g.

Studentka poszukuje pokoju. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 15646g.
Zamienię pokój z używaniem 
kuchni na pokój z kuchnią, 
samodzielne. Oferty: Biuro O- 
gfoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 15655g.

Małżeństwo poszukuje zaraz 
pokoju umeblowanego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, dla 15660g.

Praeująea poszukuje pokoju 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 15665g.
Zamienię 2 pokoje słoneczne,
wysoki parter, z osobnym wej­
ściem, na podobne w śródmie 
ściu. Poznań, Pochyla 19 — 
przy „Stomilu". 15661g

W Warszawie 2-pokoJowe : 
kuchnią zamienię na 3-poko 
Jowe w Poznaniu. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla_15664g.

Zamlenl(> pokój z używaniem 
kuchni na pokój z kuchnią 
lub 2 pokoje. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 15666g.

Zamienię 2*/« pokoju z kuch­
nią, komfortowe, we Wrocła­
wiu, na mieszkanie w Pozna­
niu. Informacje: Poznań, Ko- 
ścluszki 76, m. 11. 15685g

Młoda, pracująca poszukuje 
pokoju, najchętniej przy ro­
dzinie. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
15692g.

Zamienię pokój z kuchnią w 
Statinogrodzie na mięszkanie

Poznaniu lub pobliżu. — 
Szwarcowa, Opole, Barllckle- 
go 3._____________ J5750g
Studentowi wynajmę pokój 
komfortowy z pianinem za po­
moc w nauce (V1H klasa). — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 15696g.

Zamlonlę duży słoneczny po­
kój z używaniem kuchni w 
śródmieściu, III piętro (gaz, 
światło, piwnica — samodziel­
ne) na pokój z kuchnią. Wa­
runki do omówienia. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 1571 lg.

2 poko)o frontowe, z balko­
nem, przynależnościami, w 
śródmieściu, zamienię na po­
dobne lub większe. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 15714g. ____

Mieszkania kilkupokojowego 
okolicy Łazarza, Jeżyc, Wino- 
grad, do remontu poszukuję. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swler 
czewśklego 3, dla 15719g.

Zamienię 2 pokoje, ładne, sło­
neczne z balkonem, łazienką, 
wspólną kuchnią, dobry punkt 
łazarza, na 1 pokój z kuch 
nią. samodzielne. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 15725g.

Praca
Leśnik poszukuje gosposi — 
ewtl. z mężem. Olerty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3. 
dla 15737g.
Pomoc domowa na wyjazd po­
trzebna. Zgłoszenia: Neumann, 
Poznań, Czerwonej Armii 39,
m. 11. _________ 6387g
Samodzielnie poprowadzę dom 
samotnej osobie. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 15691 _________________
Czeladnik krawiecki potrzebny. 
Poznań, Matejki 36, m. 1.

15709g
Pomoc domowa, dochodząca, 
potrzebna zaraz. Poznań, Prą- 
dzyńskiego 11, m. 3. 15733g

Pomoc domowa potrzebna za­
raz, najchętniej rencistka. — 
Zgłoszenia: Poznań, Rokossow­
skiego 41, ra. 33, od godz. 
14—15.
Zdolny czeladnik krawiecki — 
na konfekcje potrzebny. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 1576Sg.

Gosposia lub pomoc domowa 
potrzebna. Poznań, Śniadec­
kich 7, m 5. 15776g

Dnia 18. X. 1953 r. o godz. 
18 zgubiono pamiątkową bran­
soletkę złotą na trasie plac 
Wiosny Lodów Walki Mło­
dych (przy szpitalu). Uczciwe­
go znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. — Adrea 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego^ 3, nr 15635g.

Fotograficzny aparat, pozosta­
wiony w taksówce dnia 17 bm. 
między godz. 7 30 a 8 rano 
na trasie Romana Szymańskie­
go — Dworzec Główny, proszą 
oddać za wynagrodzeniem. — 
Poznań, Dzierżyńskiego 3, m. 3.

15701g
Zgubiono brezent (plandekę). 
Osoby Jadące samochodem o- 
sobowym ul. Rokossowskiego 
w sobotę o godz. 20, podnio­
sły takową I proszone są o 
zwsot za wynagrodzeniem — 
Poznań. Rokossowskiego 105, 
m. 13, Wieczorek. __15702g

Zgubiono legitymację Zw. Zaw. 
Prac. Spół. Sylwester Wysoc­
ki, Poznań, Palacza 149. m 3.

15812g

Różne
Stopy wprawiamy do pończoch, 
skarpet z 2 par, 1 parę. — 
Beska podnosimy fachowo, na 
poczekaniu. „Ewa", Poznań, 
Rokossowskiego 62. 15722g

Fortepianu do ćwiczeń (3—4 
godz. dziennic) poszukuję. — 
Poznań-Winiary, św. Stanisła­
wa 21, m. 5.___ ___ li73Qł

Kołdry nowe szyję, stare prze­
rabiam. Smoczyńska. Poznań, 
Kwiatowa 8, m. 14. 15753g

Stylemy modnie, szybko. Pra­
cownia Sukien, Poznań, Gwar­
dii Ludowej 18. m 11.

15780|

Dula 31 paśdziernlka 1B53 r. ssarła naua najdroż­
sza matka, ciocia, teściowa, babcia i prababcia, prze­
żywszy lat N, śp.

i Temaeteweklcb

Stanisława Moellenbrock
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 24 bm., o godz. 10.30 

z kaplicy cmentarnej na Górczyni*.
W głębokim smutku pogrążona

4 rodzina
Poznań, Środa, Inowrocław. I5841g



Z Wielkopolski 

i Ziemi Lubuskiej

MKOW w Gnieźnie wykonał 
plan roczny finansowy w 100,2 
proc, w ciągu 9 miesięcy, uzys­
kując III miejsce w skali woje­
wództwa poznańskiego. MKOW 
zobowiązał się wykonać roczny 
plan zbiórki w 130 proc, do dn. 
30 listopada br. (Wilke)

■ił-
Załoga cukrowni w Żninie pod­

jęła dla uczczenia Wielkiego 
Października zobowiązanie za­
oszczędzenia w czasie tegorocz­
nej kampanii na materiale i przy 
przerobie buraków kwoty — 
3.119.130 zł. — Załoga Budowla­
nego Przedsiębiorstwa Powiato­
wego w Mogilnie, zatrudniona 
przy budowie szkoły podstawo­
wej w Żninie, zobowiązała się 
m. in. oddać do użytku na 10 dni 
przed terminem część budynku 
szkolnego.

„Czwartki Literackie" zapo­
czątkowano w Domu Książki w 
Żninie prelekcją na temat „Pol­
ska i Polacy'* — w twórczości 
Mikołaja Ostrowskiego. Prelek­
cję wygłosił mgr Janusz Księski.

Zarząd Powiatowy LPŻ w Żni­
nie urządził w lokalu ZP LK 
ciekawą wystawę w związku z 
10-leciem powstania Wojska Pol­
skiego. Na wystawie zobaczyć 
można prace sekcji modelarstwa 
1 łączności radiowej.

(Ke)

Przy Publicznej Szkole Pod­
stawowej nr 8 w Zębcowie, pow. 
Ostrów dzięki pomocy rodziców, 
którzy przepracowali ponad 4 
tys. godz., zbudowana została 
świetlica.

W najbliższym czasie zostanie 
ona wyposażona w pomoce na­
ukowe, jak również różne gry.

(Hof)

Ostatnio w Liceum Ogólno­
kształcącym w Krotoszynie po­
wstało kółko artystyczne, które 
posiada kilka sekcji: dramatycz­
ną, satyryczną, wokalno-muzycz­
ną i dekoracyjną. Celem kółka 
jest ożywić pracę w szkolnej 
świetlicy, usprawnić działalność 
organizacji młodzieżowych oraz 
urządzać wszelkie akademie i 
imprezy. (B. M.)

Ze składek na SFOS rozpoczę­
to w Zielonej Górze budowę re­
prezentacyjnego stadionu Z. S. 
„Stal". Na obszarze głównego 
boiska przeprowadzono już ro­
boty melioracyjne i plantowa­
nie. Stadion otrzyma dwa boi­
ska do piłki nożnej, trzy korty 
tenisowe (przy czym główny po­
siadać będzie widownię), trzy 
boiska do piłki ręcznej ,trzy to­
ry przeszkód, boisko do siatków­
ki i koszykówki, polanę dla mio 
ta czy, ogród jordanowski, basen 
pływacki i tor żużlowy. Obok 
kortów tenisowych zbudowana 
zostanie sala gimnastyczna. Sta­
dion oblicza się na 8 tys. miejsc 
stojących i 4 tys. siedzących. 
Całkowita budowa stadionu za­
kończona zostanie w 1955 roku.

(zet)

Centralny Zarząd Przemysłu Cukrowniczego zorganizował w 
okolicach cukrowni Michałów (powiat Pruszków), pokaz ra­
cjonalnego sprzętu buraków cukrowych przez drobnych plan­
tatorów. Pierwszą czynnością było obcięcie liści buraczanych 
przy pomocy ogławiaczy (zdję­
cie górne). Narzędzia te znacz­
nie przyspieszyły pracę i zmniej 
szyły wysiłek fizyczny. 5 ludzi 
przeprowadziło ogławianie bu­
raków na 5 hektarach w ciągu 
15 min. Obcięte liście buracza­
ne natychmiast zebrano na wo­
zy, uzyskując doskonałą świe­
żą paszę. Następnie buraki wy- 
orano pługiem koleśnym (zdję­
cie dolne) produkcji krajowej.
Celem wydobycia ogłowionych 
buraków na powierzchnię, za- 
bronowano pole. Po tych czyn­
nościach przystąpiono do zbie­
rania buraków. Przy tym sy­
stemie pracy sprzęt buraków 
z 1 hektara wymaga 12 dnió­
wek roboczych i 3,5 konąych.
Poprzednio stosowany system 
pracy pochłaniał 54 dniówki 

robocze.
CAF — Fot. Baranowski

REDAKCJA: Poznań, ul 
Grunwaldzka nr 19. II ptr.. 
tel. nr 62-70, 64-75.

DRUKARNIA: — Zakład? 
Graficzne Im M Kasprzaka 
Poznań.

K—4—52075
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— Sądzę, że tego nie zrobisz — odpo­
wiedział Sepp. — Będziesz potrzebny dla 
Innych spraw... A teraz przyjaciele, przyj- 
mijcie moje spóźnione, ale szczere życze­
nia długiego i szczęśliwego życia. Założe­
nie nowej rodziny trzeba uświetnić, jak 
należy.

Po kilku minutach wszyscy troje masze­
rowali do mieszkania Heima. Z kieszeni 
z marynarki Seppa sterczały szyjki butelek 
wina.

ROZDZIAŁ X
Joe Dikinson siedział za kierownicą ma­

szyny, czekając na Golda. Postanowił dzia­
łać prosto i otwarcie, Jak radził Sem Mor­
gan.

Minęła godzina, a Gold nie pokazywał 
się. Na pewno piją za powodzenie swego 
podłego przedsięwzięcia — myślał Joe. — 
Są pewni, że im się uda.

Wreszcie od wejścia dały się słyszeć kro­
ki. Gold, z teczką pod pachą, nucił jakąś 
melodię.

— Sir — rzekł Joe — kapitan rozkazał 
odwieźć pana samochodem.

Gold podał kierunek. Joe zdawało się, że 
się przesłyszał.

— Dokąd mam zawieźć? — zapytał.
— Do Łazarzewskiego! — z rozdrażnie­

niem odpowiedział Gold. — Poczęstunek 
kapitana zdaje się uszkodził ci mocno 
słuch.

— Nie, sir, przeciwnie, zacząłem słyszeć o 
wiele lepiej — odpowiedział Joe i nacisnął 
gaz.

— Czekam — powiedział Joe — gdy Gold 
wysiadł z auta. — Odwiozę pana do domu. 
Tak nakazał kapitan.

Inżynier zdjął kapelusz, ukłonił się.
— Dobry wieczór, Fraulein! Czy pan Ła- 

zarzewski w domu?
— Nie, nie ma —- odpowiedziała Lida, 

która otworzyła mu drzwi. — Ale lada 
chwila nadejdzie.

— Pozwoli pani, że zaczekam? Mam pil­
na sprawę.

Lida włączyła światło 1 wpuściła Golda 
na werandę. Gold rozsiadł się wygodnie w 
fotelu i nadając swej twarzy jak najbar­

- Czarnków-Szamotuły
współzawodniczą w realizacji skupu zbóż

Przed kilku dniami odby­
ła się w Czarnkowie narada 
aktywu polityczno-gospodar­
czego, poświęcona zagadnie­
niu realizacji obowiązkowej 
odstawy zboża dla państwa. 
W naradzie tćj wzięli także 
udział przedstawiciele Komi­
tetu Centralnego i Wojewódz 
kiego PZPR.

W dyskusji, po wygłoszo­
nym przez delegata KW 
PZPR referacie na temat po­
litycznego znaczenia akcji 
skupu zboża— radzono nad 
środkami mającymi popra­
wić dotychczasową sytuację 
w tej dziedzinie. Między in­
nymi postanowiono wzmocnić 
pracę polityczną wśród pra­
cującego chłopstwa. W celu 
osiągnięcia lepszych wyników 
w pracy organizacyjnej po­
wołano nowych pełnomocni­
ków gminnych oraz w wię­
kszych towarowo gromadach 
— pełnomocników gromadz­
kich.

Obecny na naradzie dele­
gat powiatu chodzieskiego, 
zgodnie z podjęta przez chło 
pów chodzieskich rezolucją,

do współzawodnictwa w tej 
ważnej, dla państwa akcji. 
Powiat czarnkowskl wezwał 
z kolei do współzawodnictwa 
chłopów powiatu szamotul­
skiego. (S)

Po pierwszym 
etapie

Prawidłowe zorganizowanie 
zaopatrzenia ludności w o- 
pał na zimę jest poważnym 
zadaniem prezydiów rad na­
rodowych. Pierwszy etap w 
rozprowadzeniu węgla został 
już w zasadzie zakończony. 
Dzielnicowe biura opałowe 
w Koninie nie uniknęły jed­
nak niedociągnięć. Biura te 
były czynne w godzinach od 
8—16, a więc w godzinach 
niedogodnych dla ludzi pra­
cy. W składach opałowych 
prawie zawsze brak drzewa 
na podpałkę.

W okresie zbliżajcej się 
sprzedaży opału w drugim 
rzucie, Prezydium MRN win­
no usunąć dotychczasowe 
usterki 1 dopilnować spraw­
nego zaopatrzenia składów

wezwał powiat czarnkowskl °Pałowych w drzewo podpał- 
_______ _ kowe oraz zmienić dotych-

Tej załodze trzeba pomóc
Załoga Hurtowego Składu Opałowego w Ostrowie Wlkp. 

należy do przodujących. Plany miesięczne i kwartalne 
realizuje « nadwyżką, zachowując przy tym rytmiczność 
pracy. Ni<j przeto dziwnego, że we współzawodnictwie ze­
społowym pracownicy tej placówki utrzymują II lub 
III miejsce w skali wojewódzkiej.
Zakład ten posiada jednak

bolączki i braki. Jedną z nich 
to często powtarzające się 
wypadki wyłączania światła 
na placu opałowym, przez Ka 
liskie Zakłady Energetyczne 
w Kaliszu. Uniemożliwia to 
rozładowywanie w* terminie 
wagonów z węglem lub drze­
wem, co powoduje przestój 
wagonów.

Drugą z kolei bolączką jest 
brak maszyny do pisania i 
liczenia, co jest tym przy, 
krzejsze, że trzeba tu doko­
nywać. wielu obliczeń 1 róż­
nych wykazów. Brak jest po­
nadto umeblowania pokoju 
biurowego. Usunięciem tych 
bolączek winno zając się kie 
rownictwo Dyrekcji Przedsię. 
btorstw Handlu Opałem w 
Poznaniu.

Mateusz Perkowski
korespondent „Głosu"

dziej przyjemny wyraz, starał się nawią­
zać rozmowę.

— Tak cudowny wieczór, Frauleln, a pani 
w domu?

— Mamy dużo pracy.
— Praca w ustach młodej panienki, to 

znaczy odwiedzanie fryzjera, manikurzystkl 
Krawcowej. Ale przed wieczorem młoda da­
ma zwykle kończy pracę.

— Au mnie ona dopiero zaczyna się wie­
czorem.

— Czyżby pani wszystkie wieczory spę- 
dzała w tych czterech ścianach?

— Nie, często spaceruję po mieście.
— Ciekawym, co też widziała pani na 

wiedeńskich ulicach?
— Wczoraj na przykład na jednej z uli­

czek, na frontonie domu widziałam fresk: 
okropna ropucha pokryta brodawkami, obok 
człowiek, z wyglądu rzemieślnik, kieruje na 
nią lusterko. Obok niżej wypisano historię: 
200 lat temu, w studni tego domu pojawiła 
się chimera. Truła wodę, ludzie chorowali. 
Wtedy bednarz, mieszkaniec tego domu, 
upuścił do studni lusterko. Chimera, gdy zo­
baczyła siebie, zdechła ze wstrętu...

— O, zaczynam poznawać pani upodoba- | 
nia, Fraulein! — ożywił się Gold — Intere- i 
sują panią romantyczne historie. A propos $ 
dzisiaj wieczorem w kinach wyświetlają' 
wspaniałe filmy — bajki dla dorosłych dzie­
ci: „Moja żona wiedźma", „Wieczne prze­
kleństwo", „Przestępstwo lorda". Jeśli pani 
pozwoli, będę jej kawalerem.

Lida spojrzała na Golda i uśmiechnęła 
się.

— Dziękuję, ale dzisiaj nie mam zamiaru 
wychodzić z domu. Wkrótce przyjdzie oj­
ciec. Po to przyjechałam do niego, by w wol­
nych chwilach czuł się lekko i radośnie.

— To godne pochwały, ale czy warto aż 
tak poświęcać swoje własne przyjemności.

— Na odwrót, odczuwam wielkie zadowo­
lenie...

— Przepraszam — przerwał Gold. — Ile 
ma pani lat?

— Dziewiętnaście.
W tej chwili rozległ się dzwonek. Lida wy- 

szła.
— Nie można powiedzieć, — mruknął 

Gold — ten bolszewik ma niczego córeczkę. 
Hm...

Położył na stole teczkę 1 z lubością po­
patrzył na jej pękaty kształt. W niej coś 
niecoś było...

>28
(Ciąg dalszy nastąpi)

czasowe
DBO.

godziny otwarcia
(jam)

B KRONIKA
PAŹDZIERNIK

PIĄTEK

Teodora, Ignacego

Słońce w.: 6.1S 
zach.: 10.35

Na ogól pogodni*. Nocą 
przymrozki Dniem tempera­
tura maksymalna około +13 
stoipni C. Wiatry słabe, lub 
umiarkowane z kierunków 
południowo-wschodnich.

Z ŻYCIA
KULTURALNEGO

TABELA WYGRANYCH
8 Krajowej Lot rti Pieniężnej

4 dzień ciągnienia
Wygrana 120.000 zł padła na 

nr 73078
Wygrana 75.000 zł padła na 

nr 14609
Wygrane po 60.000 zł padły na 

nr 44638 66625
Wygrana 40.000 zł padła na 

nr 23656
.Wygrane po 20.000 zł padły na 

nr 36300 55628 72364 91682
Wygrane po 10 000 zł padły na 

nr 45959 50293 60632 67143 95737 
106139

Wygrane po 5.000 zł padły na 
nr 8344 14457 16230 18923 25627 
41800 48313 96388 119704

nr 1727 3648 4582 6560 21090 23504
26437 28397 30081 31083 32775
35848 36453 44011 48135 48171
54079 56176 60792 63734 64913
66150 67208 75544 75831 77416
80385 87959 89084 95322 95546

, 110783 116249 119743 119952
Wygrane po 1.000 zł padły na

nr 1579 1684 2598 6499 12276 14440
15003 16049 16968 20348 22966
24631 27258 34395 34468 34473
35282 41164 43057 43176 43976
44912 47588 47625 49200 50716
50832 56899 62579 64774 65290
65639 65707 66569 73307 73966
74545 77103 78666 78976 80176
92938 93739 94859 95325 95626
101452 101528 102714 104378 104403
105384 106963 111377 113661 113892
115045 115180 115216 116039

Wygraną seryjną w wysokości 
60 zł otrzymuje każdy numer 
losu kończący sią na 04 09 13 17 
21 23 24 30 32 34 35 38 44 49 59 
62 66 71 76 80 81 84 85 87 00 
z wyłączeniem jednak tych nu­
merów losów, które zostały już 
wylosowane w ciągnieniu II rzu­
tu 8 K. L. P.

W zamian wylosowanych nu­
merów, wygrane seryjne otrzy­
mają nie wylosowane jeszcze w 
tym ciągnieniu bezpośrednio 
wyższe numery losów.

Sawze/ry •

lELKOPOLSn
W SPRAWIE WYJŚCIA

Tli iędzy godziną 7 a 8 rano 
na stację gnieźrfieńską 

zajeżdża prawie o jednym 
czasie aż pięć pociągów, moc­
no wypełnionych pasażerami, 
którzy przybywają z poblis 
kich osiedli do pracy w Gnie 
żnie. Można sobie wyobrazić 
jak wygląda opuszczanie sta­
cji przez śpieszących się do 
swoich zajęć pasażerów, sko­
ro w tym czasie czynne jest 
tylko jedno wąskie przejście 
do miasta, obsługiwane prze­
ważnie przez jednego funk 
cjonariusza PKP! Dojeżdżają­
cy spodziewają się, że Okrę­
gowa Dyrekcja PKP nie za 
niedba znalezienia lepszego 
wyjścia z sytuacji przez zna­
lezienie drugiego wyjścia ze
stacji.

Nie trzeba go zresztą wcale 
szukać, gdyż do niedawna 
było czynne...

ZAŻALENIE NA KSIĄŻKĘ 
ZAŻALEŃ

TA o piekarni GS w Kargo-
17 wie (pow Sulechów) 

przy ul. Dworcowej mają kli­
enci wiele zastrzeżeń. Przede 
wszystkim zbyt mały wybór 
pieczywa, tylko dwa gatunki, 
różniące się między sobą je­
dynie ceną. Najwprawniejszy 
smakosz innej różnicy wy­
kryć nie potrafi. Poza tym 
— zaniedbania z dziedziny 
higieny. Ogromna ilość mu­
szych eskadr patroluje bez­
karnie chleb od bochenka do 
bochenka, korzystając z cał­
kowitej bezczynności przeciw 
muszej obrony. Dlaczegóż te­
dy — powiecie — klienci nie 
zamieszczą swoich uwag w 
książce życzeń i zażaleń, tylko 
piszą o tym do „Głosu"? Bo 
sklepowa tego osobliwego 
sklepu książki zażaleń nie wy- 
daje. Nie wydaje i koniec. 
Mówi, że jej nie posiada.

Szkoda. Gdyby książka 
znajdowała się na swoim 
miejscu, na pewno zarząd GS 
nie potrzebowałby dowiady­
wać się o skargach swoich 
klientów za pośrednictwem 
poznańskiej prasy (la)

(Na podstawie korespon­
dencji: S. Drygasa i J. 
Perczaka)

Nowe amatorskie zespoły arty­
styczne powstaną w gminie Mar­
gonin w powiecie chodzieskim. 
Organizacją zespołów zajmuj* 
się w ramach obchodzonego Mi* 
siąca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej młodzież ze wsil 
Lipiny, Dzięwoklucz, Lipiniec l 
Prochnów. W gminach tych zor­
ganizowane zostaną również ma­
sowe kursy języka rosyjskiego 
oraz zespoły czytelnicze przy 
wiejskich świetlicach.

Amatorskie zespoły artystycz­
ne w Pile mają już poważne 
osiągnięcia, jak np. wystawieni* 
„Poematu pedagogicznego'* Ma- 
karenki, czy „Młodej Gwardii" 
Fadiejewa. O podnoszącym się 
stale poziomie artystycznym ze­
społów pilskich świadczy fakt, 
że obecnie włączają one do swo­
jego programu utwory klasyków 
rosyjskich, jak np. Gogola czy 
A. Czechowa. Dla uczczenia Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej organizowany 
jest obecnie w Pile IV Festiwal 
Utworów Radzieckich — muzyki, 
tańca, pieśni i recytacji. W im­
prezie tej wezmą udział zespoły 
poszczególnych szkół i zakładów 
pracy.

-B-
Uczniowie kl. VI Szkoły Pod­

stawowej w Międzyrzeczu od­
kryli w pobliżu toru kolejowego 
pięć urn popielnicowych oraz 
użytkowych. Badania szczegóło­
we znaleziska, przeprowadzon* 
przez współpracownika miej­
scowego Regionalnego Muzeum 
wykazały, iż urny te, bogato o- 
zdobione pierwotną ornamenty­
ką, pochodzą z epoki brązu. O- 
becnie eksponaty te oddane zo­
stały w depozyt kustoszownl 
Muzeum Regionalnego, (tur)

Dobrze pracują
warsztaty PGR w Środzie

Warsztaty Remontowe 
PGR w środzie rozpoczęty 
pracę w trudnych warun­
kach. Brak było maszyn 1 
narzędzi. Dzięki kolektywnej 
pracy załogi 1 kierownictwa 
rozbudowano hale warszta­
towe, urządzono ładownię a- 
kumulatorów samochodo­
wych, umywalnię dla pracow 
ników. Zwiększono liczbę ma 
szyn 1 narzędzi. Dobre zao­
patrzenie magazynów w czę­
ści zapasowe i wymienne 
przyczyniło się do termino­
wego remontu maszyn rolni­
czych, które wykorzystane 
zostały w akcji żniwnej, omło 
towej i wykopkowej na po­
lach PGR, spółdzielni produk 
cyjnych 1 chłopów indywidu­
alnych.

Do poważnych osiągnięć za 
łogl przyczyniły się narady 
robocze, na których analizo­
wano wykonanie planów I 
podnoszenie wydajności pra­
cy załogi oraz warunki byto­
we pracowników.

Teatry
OPERA - g. 19 

„Eugeniusz Oniegin"
POLSKI — g. 19 

„Stefan Czarniecki"
NOWY - g. 19 

„Grzech"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — godz 19 30 — 
„Balik gospodarski"

TF.ATR MŁODEGO 
WIDZA — godz. 11 
„Zając Chwalipięta" 
(przedst. zamknięte)

TEATR SATYRYKÓW 
g. 20 15 — ..Siódme 
pot?"

K*na
APOLLO - g. 14, 16 

18 1 20 „Nierozłączni 
przyjaciele"

BAŁTYK — g 11, 13. 
15, 17. 19 | 20.30 - 
„Nierozłączni przyja 
ciele"

MUZA - g II 14. 16 
18 i 20 .,F,xpress 
Moskwa—Ocean Spo 
kojny"

RIALTO — f. 14, 16,

CO-GDZIE-KIEDM
18 — „Tajemnicza 
wyspa", g. 20 — „As 
wywiadu"

WARTA — g 14. 15.30, 
17 i 18.30 — „Opo­
wieść o polowaniu", 
g. 20 — „Czekaj na 
mnie"

PIAST — g. 19 „Opo­
wieść o prawdziwym 
człowieku"

METALOWIEC — g. 
17.30 1 19.30 — „As 
wywiadu**

PUSZCZYKOWO — g.
19 „Życie zwycięża"

Wystawy
SALE PREZ. MRN — 

g 10—19 „Wielki Pro 
letariat’*

CBWA. al Marcinkow­
skiego 28 — g. 10—18 
„Sztuka realizmu so 
cjallstycznego w Zw. 
Radzieckim i krajach 

demokracji ludowej"

Radio
PROGRAM II 

fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 18.45 (P). 21. 23.50

Muzyka:
5.20 (P). 6.50 — po­
ranna, 12.15 — na 
swojską nutę, 13 — 
koncert ork. rozgł. 
szczecińskiej, 13.40 
(P) — utwory forte­
pianowe Ernesta 
Chausson, 15 — wę­
gierskie melodie lu­
dowe, 15.20 (P) — 
fragm. baletów rosyj 
skich, 17.20 (P) pie­
śni rosyjskie 1 ra 
dzieckie, 17.40 (P) — 
utwory Chopina. 18 
rozrywkowa, 18.55 
(P) — muzyka, 19 10 
(P) — rozrywkowa,
19.30 — muzyka i ak­
tualności, 20.20 kon­

cert operowy, 21.36 
taneczna, 22.20 — pol­
ska muzyka kameral. 
na, 22.40 — taneczna, 
23 — koncert symfo­
niczny

Audycje inne:
5.10, 12.45 — dla wsi, 
14.10 i 14.30 — szkol­
na, 15.10 •— fragm. 
pow. pt. „Kawał lite­
rata", 15.30 — dla 
dzieci pt. „Krzak jaś 
minu", 16 — z cyklu: 
„Wybitni soliści ra­
dzieccy", 17.05 — ra­
diowy klub racjona­
lizatorów, 18.30 —
pogadanka przyrod 
nicza „Żyjąca ska­
mieniałość". 19 (P) — 
rozmowa z posłem 
Kajem, 19.20 — ra­
diowy poradnik języ­
kowy, 20 — ode. 4 
pow. „Żurbinowie",
20.50 (P) — dla wsi 
„Poznajemy mistrzów 
wysokich urodzajów",
21.50 —z życia ZSRR

Sport:
21.28 — wiadomości 
aportowe


